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TELEFON ADMINISTRACJI; 22-14 

onfliht między sejmem i senatem 
" •• » — J ^ . „ m. ••••••mi •• • i 

zakończył się przyznaniem szerszych kompetencji prezy­
dentowi niż domagał się rząd. 

f y i o prezydent Rzeczypospolite] IP prawo rozwiązywania siał 
ustawodawczych. 

Dekrafy wydane w czasie ferji parlamentarnych nie wymagają sankcji 
sejmu, ani senatu. 

(Specjalna służba parlamentarna „II. Republiki"). 

Przebieg posiedzenia. Wsimii ogólne. 
„ii. Sprawozdawca parlamentarny 

Republiki" telefonuje: 
Po dłuższej pracy w sejmie i senacie 

wreszcie wczoraj definitywnie załatwio 
io tisł ;wę o zmianie konstytucji; przy-
:em zaszedł fakt, który wzburzył cały 
sejm. 

Olo wr.kitfek wewnętrznych walk 
m'gdzy sejmem •' senatem o równoupra-
Vłu?nw senatu, rząd. nie żądając wcale. 
tey&^L.J^ROMNE KOMPETENCJE 
NJ&TYLKO WYKONAWCZE. ALE 1 
USTAWODAWCZE. 

Stało się to z następujących powo­
dów: 

Podczas głosowania przy artykule 4, 
który tyczy się równouprawnienia sej­
mu i senatu, upadla poprawka senatu, 
zmierzająca do przyznania senatowi ró­
wnego prawa w sprawie rozwiązywa­
nia się, które przysługują sejmowi. 

Na mocy artykułu 35 konstytucji z 
17 marca, zmiana konstytucji może na­
stąpić tylko przy znalezieniu w obydwu 
izbach większości 2-3 głosów. 

Ponieważ senat odrzucił poprawki 
sejmowe do artykułu 4, a sejm na wczo-
rajszem posied/,eniu odrzucił senackie 
poprawki do tego artykułu, wiec na za­
sadzie 35 artykułu konstytucji, cały u-
step mówiący o uprawnieniu sejmu 1 
senatu upadł. 

Wynika stąd, że sejm I senat może 
fiyć rozwiązany tyłko na mocy ORĘ­
DZIA PREZYDENTA, NA PODSTA­
WIE UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 

W dziedzinie ustawodawczej prezy. 
dent Rzeczypospolitej również Otrzymał 
szerokie kompetencje, dzięki walce mię 
dzy senatem a sejmem. 

Art. 6, który mówi ó dekretowaniu 
w czasie, fe.rjj parlamentarnych, został 
przez senat poprawiony w ten sposób, 
że senat ma takie same prawo odrzuce­
nia dekretów jak sejm. 

Ponieważ sejm wczoraj odrzucił po­
prawkę senacką, więc wobec niezgod­
ności ciał ustawodawczych, dekrety 
wydane przez prezydenta w czasie ferji 
parlamentarnych, nie muszą być przed-
stwióue izbom dla potwierdzenia. 

W ten sposób dzięki prawniczej inter 
pretacji art. 35 konstytucji powstał pa­
radoks, wskutek którego rząd uzyskał 
duże kompetencje. 

Zarówno w sejmie, jak i w kolach 
politycznych wywarło to ogromne wra­
żenie. 

Po przeniesieniu punktu porządku 
dziennego, dotyczącego zmian konstytu­
cji i pełnomocnictw na dalsze miejsce 
sejm przystąpił do załatwienia popra­
wek senatu do ustawy o pożyczce pań­
stwowej w dolarach. 

Pos. liski (Z.L.N.) zreferował popraw 
kę senatu do ustawy o podatku od loka 
l i . Senat zaproponował, aby podatek od 
lokali pobierany na rzecz miast, począw 
szy od 1 stycznia 1927 r. mógł być przez 
naczony wyłącznie na cel rozbudowy 
tych miast. Sejmowa komisja skarbowa 
poprawkę tę postanowiła odrzucić, 
Sejm zaś wniosek komisji o odrzuceniu 
poprawki uchwalił. 

W dalszym ciągu posiedzenia pos. 
Manaczyński (Z.L.N.) zreferował popra­
wkę senatu do ustiwy karno-skarbowej. 
Senat wprowadził kilka poprawek mory 
t o r y c z n y c n ' 

Nieuczciwa konkurencja 
Po referacie pos. Chalmońskiego (Z. 

L.N.) załatwiono poprawki senatu do u-
stawy o nieuczciwej konkurencji. 

Prawie wszystkie poprawki senatu 
przyjęto. W nowym art. 6a, wstawio­
nym przez senat, a przyjętym przez 
sejm, poczyniono jednak zmiany: miano­
wicie Rada ministrów możs nakazać, a-
by pewne towary były sprzedawane w 
bandiu detalicznym w przepisanych jed­
nostkach, ilościowych gdy tymczasem 
senat sformułował przepis, tak, że rada 

ministrów może tylko nakazać, aby takie 
towary były wytwarzane w pewnych je­
dnostkach. 

Dalej bez dyskusji i bez referatów 
przyjęto w trzeciem czytaniu: nowelę do 
ustawy o kasie chorych 1 nowelę do usta 
wy o pracy młodocianych i kobiet. 

Zmiany konstytucji. 
Po przerwie przystąpiono do zała­

twienia poprawek senatu do ustawy o 
zmianie konstytucji j do ustawy o pełno 
mocnictwach. Po przemówieniu spra­
wozdawcy posła Chacińskiego. przed 
przystąpieniem do głosowania zabrał 
głos marszałek Rataj i ustalił w drodze 
wykładni procedurę co do sposobu za 
łatwienia poprawek przez senat w spra 
wie zmian konstytucji. Pan marszałek 
stanął na stanowisku, że w myśl arty­
kułu 125 konstytucji do wprowadzenia 
zmian do konstytucji wymagana jest 
zgodna uchwała sejmu j senatu, powzic 
ta większością dwuch trzecich głosów, 
przy obecności conaimnlej połowy usta 
wowej izby posłów lub senatorów. 

Przeciwko tej interpretacji wypowie 
dział się poseł Bagiński (Wyzwolenie), 
który stanął na stanowisku, że decydo 
wać ostatecznie powinien sejm, nawet 
w wypadku odrzucenia poprawek sej­
mu przez senat, sejm może uchwalić 
większością dwuch trzecich głosów. 

Marszałek zastrzegł się, że nie jest 
ostatecznym interpretatorem konstytu­
cji, poczem odczytał pismo marszałka 
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(Specjalne wywiady sprawozdawcy p a r k m e n t a r n ; 

Poseł Dubanowicz. 
Sprawozdawca parlamentarny „Re­

publiki" telefonuje: 
Zapytany o zdanie co do artykułu 6 

ustawy o zmianie konstytucji prezes klu 
bu parlamentarnego Ch. N., poseł Duba 
nowicz oświadczył: 

Stanowisko obu marszałków sejmu i 
senatu jest zgodne w tezie zasadniczej t j . 
że te tylko zmiany konstytucji można u-
ważać za przyjęte na które zgodził się 
większością dwuch czwartych głosów za 
równo sejm jak i senaŁ We wniosku lej 
tezy obaj marszałkowie się rozchodzą. 
Marszałek sejmu wychodzi z założenia, 
że senat przyjął tekst sejmu i tylko go 
uzupełnił słowem i „senatowi" natomiast 
p. marszałek Trąmpczyński twierdzi że 
senat nie przyjął tekstu sejmowego, ale 
tekst własny a zatem bez dodania s-lowa 
„senatowi" byłby tekstu sejmowego nic 
akceptował. Na pytanie, jak może być 
zołatwiona ta wielka różnica zdań poseł łkcmstytuCJi, p, Trąmpczyński prosi] o 
Dubanowicz capowi*ćx;A?: Niema ciała 
któreby było uprawnione do roztrzyg-
nięcia tego konfliktu. 

Ogłoszenie ustaw mleży do precyden 

go „Republiki") 
ta, więc od niego zależy czy znajdzie po 
wód do kwestionowania ważności usta­
wy. 

Wicemarsz. Woźnicki. 
Wicemarszałek Wożnicki oświadczył, 

o znaczeniu komentarza, jaki p. marsza­
łek Trąmpczyński pozwolił sobie załą­
czyć do uchwał senatu co następuje: 

Senat nie dyskutował, nie głosował 
nad swem stanowiskiem prawnem; sta­
nowisko to musi być zgodne-

Z wyraźnem brzmieniem konstytucji 
Interpretacja marszałka Trąmpczyńskie 
go daje wiele wątpliwości. P. marszałek 
Trąmpczyński mógł zakomunikować 
swoje osobiste zdanie, nie dołączając go 
wszak do uchwalonych prze;: senat po­
prawek. 

• » * 

Natychmiast po uchwaleniu zmian 

audjencic u prezydenta Rzeczypospoli­
tej na dziś CELEM ZAŁOŻENIA PRO­
TESTU PRZECIW POSTĘPOWANIU 
SEJMU. 

senatu, stojącego co 'do 'tej kwestii na 
tym samem stanowisku. Przystąpiono 
do głosowania. W rezultacie głosowa­
nia ustawę przyjęto, odrzucając szereg 
poprawek senatu, 

. » * 

Pełnomocnictwa. 
Następnie przystąpiono 'do glosowa­

nia nad poprawkami senatu do ustaw o 
pełnomocnictwach. Z pośród czterech 
przyjęto trzy poprawki senatu. Pierw­
sza z tych poprawek rozszerza zakres 
spraw, których rozporządzenia prezy­
denta mogą dotyczyć przez skreślenie 
liczby wyłączeń spraw objętych arty­
kułem 69 konstytucji, a dotyczących rot 
działu funduszów między państwo a 
samorządy. 

O rozwiązanie sejmu. 
W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 

głos poseł Petryckj (ZLN) przedkłada­
jąc sprawozdanie komisji konstytucyjnej 
o wnioskach poselskich o rozwiązania 
sejmu. 1% l i Ijfijk" 

Wniosek' komisji jest, aby sejm za* 
latwił wniosek poselski w sprawie roz­
wiązania sejmu po rozstrzygnięciu kwe 
stjj zmiany ordynacji wyborczej do sej­
mu j senatu. 

Wniosek mniejszości domaga sie 
natychmiastowego rozwiązania sejmu I 
senatu 1 rozpisania nowych wyborów 
na dzień 31 października 1926. Nad 
kwestiami tem] rozwinęła sie ożywiona 
dyskusja. Sprawozdawca większości 
komisji jjodniósl głównie sprawę zmia­
ny ordynacji wyborczej, dowodząc, że 
po rozwiązaniu obecnego, zdaniem wie­
lu złego — sejmu, niema żadnych da­
nych, że następny będzie lepszy. Od­
mienne stanowisko zajął sprawozdaw­
ca mniejszości komisji poseł Czapliński 
który przemawiał imieniem trzech stron 
nlctw PPS., Stron, chłop. \ Wyzwole­
nia. DOMAGAJĄC S!Ę NATYCHMIA­
STOWEGO ROZWIĄZANIA SEJMU. 

Za wnioskiem mniejszości wypowie 
dział się również poseł Poniatowski. 

W dalszej dyskusji w obronie stano­
wiska większości wypowiedzieli się 
wszyscy pozostali mówcy, posłowie 
Gawlikowski, Barański. Sosiński i Ko­
złowski, w zasadniczych przesłankach 
zgadzając się ze sprawozdawcą więk­
szości komisji oraz podnosząc koniecz­
ność zmiany ordynacji wyborczej jako 
warunku uzdrowienia parlamentu. 

W głosowaniu imiennem przyjęto 
wniosek większości 151 glosami prze 
oiwko 125. Na tem porządek dzienny 
wyczerpano. Następne posiedzenie w 
połowie września. 
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Samobójstwo podpuł­
kownika 

Stanisława Laudańskiego 
w Warszawie. 

Warszawski korespondent „Repu­
bl ik i" telefonuje: 

Wczoraj rano w mieszkaniu pik. Ha 
łacińskiego, Wierzbowa 2, znaleziono 
stygnące zwłoki podpułkownika sztabu 
generalnego Stanisława Laudańskiego, 
który_ popełnił samobójstwo. 

Ś. p. podpułkownik Laudański b. 
oficer armji rosyjskiej, z wykształce­
nia prawnik byt jednym z wybitniej­
szych polskich sztabowców. 

Uznanie zdobył jako oficer biura hi 
.atorycznego sztabu generalnego w ro 
kłu 1920, następnie pracował w 11 od 
dziale Naczelnego dowództwa w b. ko 
misji granicznej polsko - bolszewickiej 
na wschodzie w Nieświeżu; w r. 1924 
zajmował stanowisko w generalnym in 
spektoracie kawalerii, w 1925 był za 
stępcą dowódcy 3 pułku ułanów, wre 
szcie ostatnio pracował w departamen 
cle X przemysłu wojennego. 

Ś. p. ppułk. Laudański był kawale 
rem orderów: Polonia Restituta, krzy­
ży: estońskiego, 'rancuskiego. węgier 
Skiego i innych. 

Armja polska ponosi wielką stratę. 

Siostra Żeromskiego 
chce obalić tes tament zmar łego 

pisarza. 
Warszawski koresp. „Republiki" te­

lefonuje: 
P. Bolesława z Żeromskich Endry 

chowa, która niedawno czyniła w kon 
Systorzu augsbursko - reformowanym 
płonne zabiegi o przeniesienie zwłok 
Stefana Żeromskiego do Nałęczowa, wy 
stąpiła obecnie 'do sądu okręgowego w 
Warszawie z prośbą o obalenie testa­
mentu znakomitego pisarza. 

Rozprawę sądową wyznaczono na 
fttień 5 listopada r. b. Pozwy z kopjarni 
powództwa otrzymały: druga żona że 
Tomskiego Anna, oraz Jego trzynasto­
letnia córka Monika. 

P. Endrychowa nazywa zapis testa­
mentowy Żeromskiego „szczodrobliwo­
ścią na rzecz osób trzecich" I dale mu 
nazwę „legatów". 

P. Endrychowa domaga się, aby sąd 
^zmniejszył legaty", które Żeromski zo 
stawił dla swej córki „do poziomu po­
łowy majątku" '(puścizny literackiej i 
wil l i w Konstancinie, i aby drugą poło­
wę mogły otrzymać pierwsza żona oraz 
p. Endrychowa. 

w M i Ligi Kii 
i w sprawie tej rząd polski powinien ogłosić 

księgę dyplomatyczną. 
Z dyskusji w sejmowej komis j i spraw zagranicznych. 

skrzydłom Z Warszawy telefonują nam: 
Wczoraj przed południem odbyło się 

posiedzenie komisji spraw zagranicz­
nych sejmu, na którem dokończono dys­
kusji nad expose p. ministra Zaleskiego. 

Pierwszy przemawiał pos. Marian 
Seyda (Z.L.N.), który wykazywał, żc 
opinja publiczna miała prawo i obowią­
zek domagać się wyjaśnienia od rządu 
stosunku jego do zagadnień pokoju. Do­
brze stało się, że padły wyraźne oświad 
czenia rządowe- Dla ligi narodów mamy 
szacunek, ale nie widzimy w niej bynaj­
mniej ostoi pokoju, gdyż mamy do czy­
nienia z wyraźną złą woląniemców, któ 
rzy respektować będą wyłącznie siłę po 
lityczną i gotowość militarną państw za 
interesowanych. 

Pos. Seyda domagał się dalej, by p. 
minister Zaleski nie zrezygnował z po­
stulatu stałego miejsca dla Polski w ra­
dzie ligi narodów, by zapowiedział bez­
względną opozycję przeciwko układowi 
handlowemu z Niemcami, o ile miałby 
on być ustępstwem politycznem wobec 
niemców, oraz żądał inicjatywy w kie­
runku wschodnim, aby mógł się przeciw 

stawić zacieśniającym s 
niemiecko-rosyjskim. 

Przemawiali następnie posłowie: Chą 
dzyński, ks. Kaczyński i Dębski (Piast), 
poczem przyjęto rezolucję tej treści: 

Komisja uważa za konieczne, aby mi 
nisterjum spraw zagranicznych wydało 
jeszcze przed sesją wrześniową ligi na­
rodów księgę dyplomatyczną, zawiera­
jącą dokumenty w sprawie miejsca dla 
Polski w radzie ligi narodów. Komisja 
uważa za konieczne ogłaszanie ksiąg 1 
dokumentów dyplomatycznych. 

!** 
Na zapytanie, skierowane do p. mi­

nistra Zaleskiego w komisji spraw za­
granicznych w sejmie 1 w sprawie trak­
tatu sowiecko-niemieckiego, p. minister 
udzielił następującego wyjaśnienia: 

„Sprawa traktatu niemiecko-sowiec-
klego była i jest przedmiotem bacznej 
uwagi ze strony rządu polskiego. Z kilku 
stron wyczuwano poważne wątpliwości 
co do zgodności traktatu z zobowiąza­
niami, wynikającemi dla członków ligi 
z art. 16 paktu. Rząd polski powziął rów I 
nież takie wątpliwości; ze strony leskiego w Warszawie 
państw, zainteresowanych w tej spra^ będizłe p; Knoll. 

wie otrzymał jednak uspokajające zape­
wnienia- Cała sprawa wymaga jaknaj-
wszechstronniejszego zbadania i sądzę, 
że liga narodów może w tym względzie 
wypowiedzieć kompetentną opinję. O ile 
mi wiadomo, sprawa ma być poruszona 
na najbardziej kompetentnym do inter­
pretowania paktu terenie, t. j . na najbliż 
szem zgromadzeniu. Rząd polski będzie 
bardzo chętnem okiem widział sprecy­
zowanie zgromadzenia w tej sprawie, bo 
to jedynie może przyczynić się do wy­
jaśnienia atmosfery porozumienia ogól-
no-europejskiego". 

Delegacja polska 
na wrześniowe posiedzenie Ligk 

narodów. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Na wrześniową sesję Ligi narodów 

wyjeżdża delegacja w składzie: 
Minister spraw zagranicznych Zales« 

ki, naczelnik wydziału prezydialnego Ja: 
chowski oraz minister Sokal. 

W czasie nieobecności ministra Za-
zastępować go 

Wojna religijno-polityczna w MeRsyKu 
Dlaczego rząd meksykański zwalcza k o ś c i ó ł ? 

Komisja do zbadania 
umowy zapałczanej 

żadnych uchwał jeszcze nie 
powz ię ła . 

Warsz. kor. „Republiki" iejejgytyc: 
Nadzwyczajna komisja arWHradania 

•prawy wydzierżawienia monopolu za­
pałczanego ma posiedzeniu w dniu 2 b. 
m. uchwaliła ogłosić następujący komu­
nikat. 

„Wiadomość podana przez pismo 
„Robotnik" z dnia 31 b.m, pod tytułem 
„Wydzierżawienie monopolu zapałczane 
go" w ostatnim ustępie nie jest zgodna? 
z prawdą albowiem komisja na posiedzę 
niu w dmiu 30 b.m. żadnych uchwał nie 
powzięła. 

Geneza komunikatu tego jest nastę­
pująca: Referent komisji zgłosił 3 wnio 
ski z których pierwszy zmierzał do po 
stawienia p. Władysława Grabskiego 
Tzed trybunał stanu. 

W „Robotniku" ukazała się notatka 
wedle której komisja na wniosek posła 
Pączka ' uzmała się za niekompetentną 
do rozpatrzenia pierwszego wniosku. 

Tę właśnie niezgodną z prawdą in 
formację prostuje komunikat komisji. W 
sprawie wniosku reierenta komisja żad­
nych uchwał nie powsiąla. 

Waszyngton, 2 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Meksykański charge d'affaires złożył 
oficjalne oświadczenie swego rządu w 
sprawie kor>fliktu kościelnego. Oświad­
czenie to stwierdza, że koś^ói w okresie 
swej pełnej politycznej władzy w Mek­
syku nie okazał się czynnikiem twór­
czym. Kościoła tego nie należy 6ądzić 
według kościoła Stanów Zjednoczonych, 
ponieważ stosunki w obu krajach są za­
sadniczo różne. Tylko ten, który zna hi-
storję Meksyku, może zrozumieć obec­
ny konflikt. Kościół panował w Meksy­
ku przez 300 lat, nie podniósł jednak 
kultury kraju do poziomu innych pań­
stwach. Wskutek rozdziału kościoła od 
państwa kościół będzie zmuszony ogra­

niczyć się wyłącznie do czynnęści du­
chownych, 

N. Jork, 2 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

Donoszą tutaj z Meksyku, że miały 
tam kilkakrotnie miejsce krwawe zaj­
ścia i walki na tle religijnem. 

W wyniku walk ulicznych padło 6 
osób zabitych i 38 ciężko rannych. 

Podczas nabożeństwa w kościele św. 
Rafała, doszło do walki, w wyniku któ­
rej kilka osób zostało zabitych, zaś kilka 
dziesiąt mnie lub więcej rannych. 

Londyn, 2 sierpnia. 
Donoszą z Meksyku, że związki ro­

botnicze zapowiedziały demonslrację 
dla poparcia nządowej poliiyki. W de* 
monstracjach," ma wziąć udział około 

pół miliona osób. W związku z. łóm"roz­
rzucono ulotki, grożące wszystkim, bio­
rącym udział w demonstracjach eksko­
muniką. 

Meksyk, 2 sierpnia. 
Biskupi katoliccy wystosowali do rzą 

du pismo, w którem oświadczając, iż 
skłonni byliby zawrzeć porozumienie z 
rządem na czas, dopóki ludność w dro­
dze plebiscytu nie zadecyduje w sprawie 
obecnego konfliktu. Równocześnie bis-
kupi zalecają zaniechanie prześladowań 
i wydawania rozporządzeń antikościcl-
nych. Wczorajszy pochód robotników 
odbył się w zupełnym spokoju, W tym 
samym czasie ludność wierna kościoło­
wi zanosiła w kościołach modły o poprą 
wę sytuacji. 

Katastrofalne ulewy u Małopolsce. 
Woda zalała pola, fale uniosły żyto stojące w kopach. 

Kraków, 2 sierpnia. 
Gwałtowne deszcze, jakie padały w 

ostatnich dniach, spowodowały podnie­
sienie sie stanu wody w Wiśle i w lei 
dopływach. Niektóre z dopływów Wi­
sły wystąpiły iuż z brzegów zalewając 
pola okoliczne 1 wyrządzając wielkie 
szkody w plonach. Poziom Wisły pod 
niósł sie o +180 cm. Wczoraj osiągnął 
on kulminacyjny stan o godz. 11 przed 
południem . 

Według ostatnich wiadomości Skawa 

wystąpiła z brzegów. Przyczółek mo­
stowy koło miasteczka Zembrzyce zo­
stał zalany. Woda zalała pola a fale 
uniosły żyto, stojące w kopach. Lud­
ność w rozpaczy. Energiczna akcie ra 
towniczą prowadziła ochotnicza straż 
ogniowa zembrzycka. 

Również wystąpiła z brzegów Soła, 
wyrządzając olbrzymie szkody w zbio­
rach. Ludność ogarnęła panika. W oko­
licznych wioskach odezwały sic dzwo­
ny kościelne ną alarm. 

Lasy amerykańskie 
w płomieniach. 

2 0 0 . 0 0 0 akrów lasów zniszczo* 
nych. 

Waszyngton, 2 sierpnia. 
Urzędowy komunikat głosi, że po­

żar lasów, kt'';ry wybuchł 31 lipca w. 
Mount-Idalno, jest nal* icW.ym, jaki 
kiedykolwiek s'c zdarzy ł w Stanach 
7jedh'oczonv<:.'i. 200.000 akrów lasów, 
JtSt już• zhiS7?" n , ,. , '- ' h o nnzar t r w a w. 
da !Łzym ćiąsŁ 

-:o:-

Wykrycie nadużyć w monopolu 
spirytusowym. 

Szereg osób pociągniętych zostanie do odpowie­
dzialności. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj premjer Barlel przyjął mini 

stra skarbu Klarnera, który przedsta­
wił mu rezultaty badań komisji specjal­
nej wyłonionej do zrewidowania monopo 
lu spirytusowego. 

Jak wiadomo wynikiem prac tej ko­
misji było wykrycie wielkich nadużyć w 
monopolu spirytusowego. 

Krążą pogłoski, że w związku z tym 
ma nastąpić szereg aresztowań. 

Hiiewofla pomorski. 
ustąpi w najbliższych dniach. 

Warszawski kor. „Republiki" telefo 
nuje: 

Dowiadujemy się, że w dniach naj­
bliższych ma ustąpić wojewoda pomor­
ski p. Wachowiak. 

Z inowjew na urBopie* 
Moskwa, 2 sierpnia-

Zc sfer dobrze poinformowanych ko­
munikują, żc w czasie najbliższym Zino­
wjew rozpocznie dłuższy, prawdopodob 
nic 3-mieskQsuy urlop. 

Urloj^WrjjFspędzi Zinowjew. albo na 
Uralu, albo też na... Syberji. 
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teraz—zakasać rękawy! 
To, co dotychczas się odbywało na 

terenie sejmu i senatu jest właściwie 
tylko przygotowaniem gruntu, usuwa­
niem przeszkód formalnych, oczyszcza 
niem drogi. 

Była to ' robota żmudna i trudna, 
zwłaszcza, iż rząd starannie unikat 
wszelkich środków „nielegalnych", do-
konywując rewolucji w majestacie pra­
wa. 

Za kulisami stał ktoś — groźny i po 
nury — i śledził z podełba bieg wypad 
ków. Nikt nie widział żadnego bata, 
ale raz po raz rozglądano się { nasłu­
chiwano: czy aby nie świśnie? 

Sama myśl wystarczyła, sama mo­
żliwość czyjejś dotkliwej interwencji 
skazała się dostatecznym bodźcem do 
wykonania koniecznego dzieła sanacji. 

Ale stanowczość i bezwzględność w 
stosunku do sejmu jest tylko wstępem 
IO tych czynów, których kraj cały od 
abecnego rządu oczekuje. 

Wielki dramat rozegrał się na gó­
rze, w stolicy, w sferach t. zw. „wyż­
szych", dół natomiast naród cały nie 
odczuł jeszcze realnych skutków prze 
wrotu. 

I w tym właśnie sensie możemy 
mówić o „pogłębieniu rewolucji". Nie 
w kierunku dalszego eksperymento­
wania socjalnego i politycznego lub roz 
kołysania ,.żywiołów", lecz istotnego, 
bezpośredniego zetknięcia się z zagad­
nieniami realnego, codziennego życia. 

A tu roboty jest mocl 
Mieliśmy bowiem dotychczas rządy 

które nie reprezentowały niczyich in­
teresów społecznych, pokrywając brak 
konkretnego programu mglistym, de­
magogicznym frazesem. 

Rządziła biurokracja, która w zara­
niu swego istnienia utraciła wszelki kon 
takt ze społeczeństwem, odnosząc s:ę 
do jego spraw i interesów z wyraźną 
oogardą i lekceważeniem. 

Ziemianie, kupcy, przemysłowcy, 
włościanie i robotnicy traktowani byli 
conajwyżej jako klijencj „pana radcy" 
którym łaskawie pozwolono istnieć, ale 
nie poto, by rządowi „głowę zawra­
cali". 

To właśnie było przyczyną wielkie 
go rozłamu między „górą" a „dołem" 
między społeczeństwem z jednej stro­
ny, a sejmem i rządem z drugiej. 

Nadużycia, gwałty i bezprawia były 
Jedynemi łącznikami, jedynym kon-
t?ktem rządowego „jeźdźca" ze sma­
ganym nielitościwie „koniem", rolę któ 
rego odgrywała cała ludność. 

Zrozumiałem jest przeto, że prze­
wrót majowy, dokonany pod hasłem: 
„nie może być w państwie tyle niepra­
wości" został przez cały kraj przyjęty 
jako początek nowej ery, zapowiedź 
Istotnych radykalnych znv'an. 

O to teraz chodzi, o realizację tych 
haseł które za^erydowaly c powodze­
niu akcji majonej. 

Zmiany personalne bez zmiany sy­
stemu nie dadzą pożądanego rezultatu 
zwłaszcza u nas. gdzie wszelkiego ro> 
U?a:u przesilenia i rekonstrukcje gabine 
towe były zjawiskiem powszedniem'. 

A jeżeli przesunięcia i tranzlokacje 
dotyczą stanowisk niższych, to ludność 
naokół przyjmuje je obojętnie lub ze 
zgryźliwym humorem: 

— Zamiast Pawła będzie Gaweł. 
Konsekwentne i twarde stanowisko 

rządu w sprawach konstytucji i pełno 
mocnictw pozwala przypuszczać, że 
linja jego polityki nie załamie się i nadal 
i ' że n>ba"*r<Mn kraj cały odczuie po< 

wlew świeżego powietrza. , 
Należy bowiem pamiętać, że Polska 

posiada wiele entuzjazmu i przywiąza­
nia dla swoich wodzów i chętnie wy­
nosi ich na piedestał stawy i chwały 
ale właśnie to nakłada wielki i szła-* 

chętny obowiązek realizacji rzuconych 
haseł... 

Licząc się z tern, premjer Bartel 
oświadczył w swojem ekspose, że nie 
będzie lalką w rękach klubów parla­
mentarnych i że dla niego „rządzić — 

znaczy realizować". 
Na tej mocnej jego deklaracji opieramy 

swoje przekonanie, że rząd obecny sło­
wa dotrzyma i wyprowadzi kraj z od­
mętów kryzysu, bezprawia i nieładu. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Radicz mówił o tern i 
nie poruszając jednak spraw własnego kraju i 

państwem 

OW€*ffl| 
stronnictwa. 

Społeczeństwo jugosłowiańskie ocze 
kiwało z wielkiem zainteresowaniem 
wielkiej mowy politycznej przywódcy 
Chorwatów, Stefana Radicza. 

Sądzono ogólnie, iż Radicz w mowie 
swej poruszy cały szereg aktualnych 
spraw z życia politycznego Jugosławii, 
że przedstawi przedewszystkiem w na-
leżytem świetle stosunki, panujące obe­
cnie w chorwackiem stronnictwie wło-
ściańskiem. 

Wszyscy ci, którzy od mowy Radi­
cza oczekiwali wyjaśnienia skompliko­
wanej sytuacji wewnętrzno - politycz­
nej, zostali w zupełności rozczarowani. 

Radicz w mowie swej poruszył wpra 
wdzie cały szereg zagadnień wewnętrz 
nopolitycznych. ale większa część jego 
przemówienia poświęcona była spra­
wom państw zagranicznych. 

W pierwszym rzędzie poddał Radicz 
krytyce stosunki panujące we Francji, 
która zdaniem Radicza, choć pierwsza 
zaprowadziła powszechne prawo wy­

borcze, nie jest stanowczo 
nawskroś demokratycznem. 

Lepiej przedstawia się sprawa demo 
kracji w Anglji, gdzie z powszechnego 
prawa wyborczego korzystają i kobiety 

Parlamentaryzm posiada doniosłe zna 
czenie, zdaniem Radicza, przedewszyst 
kiem dlatego, iż umożliwia on utworze­
nie rządu, mającego zdrowe poglądy na 
administrację państwową. 

To jest bez wątpienia wielki postęp. 
Ale pomimo to, muszą zachodnie pań­
stwa parlamentarne, jako to Francja, 
Anglja i Niemcy jeszcze usilnie praco­
wać, jeśli chcą osiągnąć zupełną demo­
krację. 

Ciekawe byty wywody Radicza na 
temat faszyzmu, który zdaniem przy­
wódcy Chorwatów, jest jedynie zjawi­
skiem przejściowem. 

Fakt, że Mussolłniemu udało ślę 
wzmocnić pozycję faszyzmu tłumaczy 
Radicz poparciem intelektualnej części 
społeczeństwa włoskiego. 

Niemcy nie są rozbrojone. 
Stwie rdza to of ic ja lnie angie lsk i min is ter 

spraw zagranicznych. 
Marzen ia ko lon ja lne . 

Berlin, 2 sierpnia. 
Rozpoczynający się w Hamburgu ty­

dzień kolonjalny }esł niewątpliwie obli­
czony na zrobienie wrażenia na zagrani­
cy wobec zbliżającej się sesji Ligi naro­
dów. Z drugiej strony jednak tydzień ko 
lonjalny jest pożądaną sposobnością dla 
rozwoju onganizacyj wojskowych, złożo­
nych wprawdzie z rótżuiych elementów 
lecz kierowanych przez dawnych ofice­
rów kolonialnych. Dwa związki wystę­
pują w Hamburgu „Kolonialer Krieger-
bund" i „Verein ehem. Ostasiaten". 
„Tag" z okazji zjazdu pisze, że zamiast 
pytać się co pozostaje z Locarno powin­
no się stale powtarzać pytanie co zamie 
rza rząd uczynić by wreszcie zrobić z 
kwestji kolonialnej sprawę narodową. 
Gerroanja jednak ostrzega, że kongres 
hamburski będzie niejako uwerturą deba 
ty mandatowej w Genewie i zadecyduje 
o atmosferze jaką tam znajd* Niemcy, 

Londyn, 2 sierpnia. 
Polska Agencla Telegraficzna. 

„Morning Post" wyjaśnia dlaczego 
Chamberlain oficjalnie uważa rozbroje­
nie Niemiec za niewystarczające. Ko­
respondencja dyplomatyczna pomiędzy 
Niemcami a państwami sprzymierzone-
mi napotyka na wielkie przeszkody, po­
nieważ Niemcy opóźniają swe odpowie­
dzi. Z drugiej strony niektóre sprawy u-
myślnie są komplikowane i tak gdy nota 
konferencji ambasadorów 14 listopada 
1925 roku mówiła o redukcji wojsk 
państw sprzymierzonych w Nadrenji do 
normalnej liczby, ambasador niemiecki 
w Paryżu wielokrotnie domagał się by 
przez tą normalną liczbę rozumiano gar 
nizony wojsk niemieckich, stojących w 
Nadrenji na szereg !at przed wojną. Co 
więcej, gdy rząd angielski ssę zastrzegł, 
że nie ma zamiaru tak interpretować tej 
cyfry, Niemcy zarzucili Chamberlainowi, 
że złamał dane przyrzeczenie. 

iOi~ 

Poincare ustabilizuje franka 
po regulacji krótkoterminowych długów bieżących. 

Paryż, 2 sierpnia. 
Wczorajszy komunikat wydany 

przez prezydium rady ministrów wy­
jaśnia właściwe plany finansowe Poin-
carego. 

Komunikat stwierdza, żc Poincare 
ma zamiar ustabilizować franka rów­
nocześnie dementuje jakoby istniał plan 
odsunięcia ratyfikacji układów w spra­
wie długów na dalszą przyszłość. 

Stabilizacja nastąpi natychmiast po 
regulacji krótkoterminowych bieżących 
długów. Angielski układ będzie ratyfi­
kowany w najbliższe! priyśz-lości. 

Poincare zaproponuje Waszyngto­
nowi rewizję układu w sprawie długów. 
Zostanie podniesiona stopa procentowa 
bonów Narodowej Obrony a równocześ 
nip ondnier.ie się j ton i drskontowi. co 

wpłynie na zmniejszenie zapotrzebowa­
nia kredytowego przedsiębiorstw i in­
stytucji, opierających się o Bank fran­
cuski. Przyczyni się to takzc do spro­
wadź'.-:! i kapitałów z zagranicy do 
Francji. 

Paryż, 2 sierpnia. 
Finansowy komunikat rządu jest bar 

dzo żywo komentowany. Wielka prasa 
bulwarowa wyraża się o nim bez za 
strzeżeń przychylnie. 

„Mal in" streszczę swe uwagi w zda 
niu: „To już jest coś, choć ni wszystko", 

„Ouotidien" konstatuje, żc obaj mi­
nistrowie radykalni nie poczynili jesz­
cze zbyt wielkich koncesji na rzecz pra 
wicy. Ich taktyka polega na uzgod 
nieniu poclndów. 

Szerokie warstwy ludności włoskie) 
nie aprobują, zdaniem Radicza, polityki 
Mussoliniego. Stworzenie „Wielkiej 
Italj i" w myśl postulatów zamożnych 
warstw narodu włoskiego umożliwiło 
Mussoliniemu zwalczanie ruchu robotni­
czego we Włoszech. 

Naród włoski kieruje się w więk­
szym stopniu uczuciem, niż rozumem, 
ale pomimo to przyjdzie chwila, kiedy 1 
we Włoszech zwycięży demokracja. 

Na 100 miljonów wyborców europej­
skich przypada 60—70 miljonów wło­
ścian 30 miljonów robotników. Te dwie 
klasy społeczne idą ręka w rękę w 
swej walce życiowej, a w niektórych 
państwach, jak np. w Anglji, zjednoczy­
ły się już w jedną potężną organizację 
(Labour Party). 

Cały szereg teoretyków socjalistycz 
nych zrozumiał już konieczność wzajem 
nej współpracy włościan z robotnikami. 
Rozumiał to też Lenin na początku swej 
działalności społecznej; później jednak 
kiedy stanął on na stanowisku radykal­
nego marksizmu, począł głosić zasady 
doktryny, która była nie do przyjęcia 
dla chłopa rosyjskiego. 

Początkowo chcieli bolszewicy za­
szczepić swą doktrynę w szeregach wło 
śclańsklch przy pomocy żandarmerii, a 
to było „grobem stronnictwa komuni­
stycznego". 

Ostatecznie 1 Lenin musiał ustąpić, 
bowiem przekonał się, że tryumf Rosji 
bez udziału włościan jest nie do pomy­
ślenia. 

A dlatego ustaty w Rosji prześlado­
wania kościoła, bowiem i bolszewicy 
zrozumieli, że chłop rosyjski nigdy nie 
zrzeknie się Boga. 

Rosja bolszewicka nie jest państwem 
klerykalnem, ale jest i będzie państwem 
chrześcijański u ni. 

W Rosji Sowieckiej odbywa się w 
dalszym ciągu proces przemiany, a w 
tern, zdaniem Radicza, dopatrywać się 
należy zbawienia Rosji. 

W dalszym ciągu swej mowy scha­
rakteryzował Radzicz bardzo trafnie 
stosunki panujące w poszczególnych 
państwach europejskich. 

W Rosji — powiada Radicz — zdo­
był włościanin ziemię, ale nie zdobył 
wolności, we Francji mają chłopi jedno i 
drugtótokjc brak' iTrj $ircżystej organiza­
cji; wta£)|aftip niemiecki natomiast nie 
ma ani ziemi, ani wolności, — a w tern 
tkwi największa hańba obecnej demo­
kracji niemieckiej. 

Wielkie Niemcy są bezsilne, gdyż nie 
mają potężnego stronnictwa włościań­
skiego. 

Daleko lepsze stosunki panują pod 
tym względem w Polsce, w Jugosławji 
i w Czechosłowacji, gdyż państwa te 
opierają się o silne organizacje wło­
ściańskie. 

Ruch włościański w królestwie SHS 
nie jest, zdaniem Radicza, ruchem klaso 
wym. Włościanie jugosłowiańscy nie 
domagają się specjalnych praw i przy­
wilejów, jako klasa społeczna, lecz chcą 
by królestwo SHS było państwem wło-
ściańskiem. 

Mniejszość musi się podporządko­
wać woli większości. Naród i państwo 
mają pierwszeństwo przed poszczcgól-
nemi klasami i stanami. 

Mowa Radicza wzbudziła oczywi* 
ście w społeczeństwie jugoslowiańskiem 
wielkie zainteresowanie, gdyż przywód 
ca Chorwatów po raz pierwszy od dłuż 
szego czasu tak szczegółowo omówił 
stosunki, panujące w państwach europej 
skich. 

T. LV 
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Jan Kasprowicz nie żyje! 
Genjusz współczesnej poezji polskiej zmarł onegdaj 

w Zakopanem. 
Pogrzeb odbędzie się w środę rano. 

W niedzielę o godz. 2 po pol. zmarł 
we własnym domu na Harcndzic pod 
Zakopanem Jan Kasprowicz. 

Cios po ciosie spada na piśmiennic­
two polskie, wyrywa zeń co najświet­
niejsze postacie 1 ciężką żałobą okrywa 
naszą kulturę. 

Po Żeromskim i Reymoncie z kapltu 
ły piśmiennictwa odszedł Kasprowicz, 
największy z poetów Polski współcze­
snej, twórca w wysokości rzadko w 
dziejach spotykane], sława i duma naro­
du polskiego, pisarz 1 człowiek o nieza­
pomnianych 1 niezniszczalnych zasłu­
gach. 

Jan Kasprowicz urodził się w r. 1860 
we wsi Szymborzu pod Iniwrocławlem. 

Rodzice jego, włościanie małorolni, 
żyjący z wyrobku, kształcili go zrazu w 
szkółce wiejskiej, potem oddali do gim­
nazjum w Inowrocławiu. Kasprowicz z 
trudem zdobył świadectwa w szkole 
niemieckiej, zmieniał szkoły, wreszcie 
skończył gimnazjum w Poznaniu w ro­
ku 1884. 

Studja uniwersyteckie prowadził w 
Lipsku i Wrocławiu. W r. 1887 uwięzio­
ny był za przynależność do tajnych 
związków. Po opuszczeniu więzienia 
przeniósł się do Lwowa. Tam do r. 1908 
earablał na chleb jako dziennikarz. 

W tym roku uniwersytet lwowski po 
Wołał go na katedrę literatury porów­
nawczej. Wykłady przerwał przed pa­
ru laty z powodu choroby. 

Poezji oddawał się już na ławie szkol 
ne]. Do szczytu sławy doszedł już w 
pierwszych latach tego stulecia. 

W r. 1911 wyszły we Lwowie jego 
dzieła oryginalne w 6 dużych tomach. 
Potem przybyło jeszcze klika zbiorów. 
Ostatni tom „Mój Świat" wyszedł z koń 
cera 1925. Poeta stworzył ten przepię­
kny cykl poezji już podczas ciężkiej cbo 
toby, z które] już nie powstał. 

Do wlekich zasług Kasprowicza na­
leży jego praca jako tłumacza. Przeło­
żył wiele arcydzieł poezji i wiele ksią­
żek pożytecznych. 

Ostatnie chwile. 
Zakopane, 2 sierpnia 

Śmierć Jana Kasprowicza nastąpiła 
wskutek coraz słabszego działania ser­
ca w organizmie wycieńczonym prze­
wlekłą chorobą cukrzycy a potem czę­
ściowego sparaliżowania. Od trzech ty­
godni w stanie zdrowia Wielkiego Pi­
sarza nastąpiło wydatne pogorszenie. 
Ataki sercowe stawały się coraz częst­
sze. 

Chory nie stracił jednak otuchy nie­
mal do ostatniej chwili. Po każdym prze 
bytym ataku powtarzał, że „mocna na­
tura chłopska wszystko przetrzyma". 

W sobotę przyszedł szczególniej sil­

ny atak. W niedzielę koło południa cho­
ry czuł się jednak na tyle lepiej, że pod­
niósł się z łóżka i siadł za stołem do o-
biadu. Jednocześnie niemal poczuł się 
źle. Były to ostatnie chwile. Za moment 
przyszła śmierć. 

Pogrzeb Wielkiego Poety odbędzie 
się w środę rano. Zwłoki spoczną na ra­
zie na nowym cmentarzu Zakopiańskim, 
po pewnym zaś czasie będą przeniesio­
ne na stary cmentarz przy ulicy Koścle-
Hcklej, gdzie obecnie nie chowają niko­
go z powodu braku miejsca. 

Ostatnie spoczęły tu zwłoki Stani­
sława Witkiewicza. 

Zorganizowaniem uroczystości po­
grzebowych zajmuje się ten sam komi­
tet, który powstał we Lwowie dla ucz­
czenia jubileuszu prac J. Kasprowicza. 

Zgon Wielkiego Poety wywarł z Za­
kopanem wstrząsające wrażenie. 

Maska śmiertelna Tutankhamena, ze szczerego złota i drogich kamieni, po­
krywająca głowę i ramiona mumji łarao na, 

MAKS NORDAU. 

Patriotyzm i miłość. 
Salon państwa L. jest nie duży, ale 

niezwykle miły. 
Pewnego dnia w salonie tym sie­

dzia ło towarzystwo, składające się z o-
śmiu lub dziesięciu osób, i rozprawiało 
ciekawie. 

Między nami była większość kobiet, 
I chociaż było to akurat podczas kar­
nawału, rozmowa nie tyczyła się osta­
tnich balów i modnych toalet. 

Roztrząsaliśmy ciekawe zagadnie­
nie: jakie uczucie jest potężniejsze — 
miłość czy patriotyzm? 

Zdania były podzielone. Jedni uwa­
ża j , że wpływ miłości na ludzi jest zna­
cznie silniejszy, inni byl i wręcz przeciw 
uego zdania. 

— Ach, — szeptała szczupła panien­
ka , która dopiero od czternastu dni b y ­
ła szczęśliwą narzeczoną, — jestem 
święcie przekonaną, że miłość jest uczu 
ciem silniejszym niż patrjotyzm, wszak 
z nią nie można nawet porównać, żad­
nego innego uczucia. Miłość była już 
tyle razy przyczyną bohaterskich czy­
nów i wielkich poświęceń! 

Deklamując powyższe zdania, tonem 
bardzo sentymentalnym, rzuciła w stro 
nę siedzącego obok narzeczonego spoj­
rzenie pełne uczucia, które miało być 
iakby komentarzem do jej słów. 

Pożałowania godny narzeczony nie 
przyznał wybranemu przez siebie stwo 
rżeniu całkowitej racji, i rzekł, że w mło 

, dym wieku silniejszy Avpływ na czło­
wieka wywiera miłość, w starszym zaś 
— patriotyzm. 

— Co sie mnie tyczy, — rzucił do­

któr, człowiek nieco pedantyczny, któ­
ry mówił zwykle kategoriami Aryste-
Iesa, — sądzę, że, rozpatrując tę kwe­
stię, należy wziąć pod uwagę cechy cha 
rakterystyczne narodowe i rasowe. Zi­
mny mieszkaniec północy przejmie się 
bardziej abstrakcyjną ideą ojczyzny, niż 
gorącokrwisty południowiec, który woli 
poświęcić się dla czegoś, co posiada 
ciało i krew. 

Szwed — lub anglik poświęci wię­
cej dla ojczyzny niż dla ukochanej, lecz 
nie da się to zastosować do hiszpaua lub 
wiocha. 

W naszem towarzystwie najbardziej 
godnym uwagi zjawiskiem, była pani 
von G. Szczupła, dobrze zakonserwo­
wana dama, której młode oczy, nie zdra 
dzały posiadanych lat czterdziestu. 

Błyszczące, czarne włosy otaczały 
szlachetną twarz, zgrabnie modelowany 
nos, wyraziste czarne oczy, pięknie wy­
krojone usta — tworzyły ujmującą ca­
łość. 

Ciemny kolor skóry i wyraz twarzy 
— zdradzały typ południowy. Mówiła 
poprawnie, bez z wybitnie cudzoziem­
skim akcentem. 

Pani von G. dotychczas przysłuchi­
wała się milcząco naszej dyskusji. Pod­
czas ostatnich słów doktora uśmiech­
nęła się i wmieszała się do rozmowy. 

— Nie mogę się zgodzić z tem, — za 
uwaźyła — co mówi pan doktór, o wło­
chach i hiszpanach. Jeżeli państwo po­
zwolicie, opowiem mały epizod z mego 
własnego życia, który wykaże wam ja 
sno, że i na wiocha możo mieć większy 
wpływ patrjotyzm, niż miłość. 

Wszyscy zwróciliśmy proszące spój 
rżenia w stronę pani de G. 

— Wiecie wszsycy, że pochodzę z 

Mediolanu i że dziesięć lat temu opuści 
łam moje rodzinne miasto, dążąc za mę 
żem, którego zawód przywiódł aż tutaj. 

Miałam lat osiemnaście, gdy zostało 
stłumione powstanie lombardzkie. 

Marszałek Radecki wszedł do Me­
diolanu na czele zwycięskiej armii; 
„miecz Włoch" został złamany i każdy 
patriota musiał się wyrzec swych na­
dziei choć serce krwawiło. 

O, kto nie przeżył tego, nie może 
sobie wcale wyobrazić rozpaczy ludzi, 
kochających ojczyznę. 

Stan oblężenia, któremu podlegał ca­
ły kraj, zniszczył wszystkie nasze przy­
zwyczajenia codzienne. 

Unikaliśmy „Scali", ponieważ tam 
musieliśmy patrzeć na dwuch znienawi­
dzonych żołnierzy, którzy stali z obu 
stron sceny z nastawionemi bagneta­

mi, i przypominali nam nieszczęście, w 
jakie popadła ukochana ojczyzna. 

Przestaliśmy spacerować codzień po 
Corsie, ponieważ co chwila mógł nas 
zatrzymać Y legitymować jakiś oficer 
austriacki. 

Każda rodzina żyła w całkowitym 
odosobnieniu wśród swych czterech 
ścian, a państwo sobie wcale nie wyo­
brażacie, jakie nudne i przykre jest ta­
kie życie dla włochów. 

W tym dkresic czasu poznałam Aber 
ta de G., który później został moim mę­
żem. W 

Był on kolegą uniwersyteckim mego 
brata i wkrótce obydwaj mieli zostać 
inżynierami. 

Albert był ślicznym i bardzo towa­
rzyskim chłopcem, i jego odwiedziny 

w owym strasznym czasie bvlv dla 
mnie podwójnie miłe. 

Eo słycha^w Rosji? 
Prasa rosyjska 

o D z i e r ż y ń s k i m . 
Od śmierci Lenina nie poświęcała pras a ro­

syjska nikomu tyle miejsca, Jak zmarłemu w tycb 
dniach Dzierżyńskiemu. 

Z artykułów, poświęconych osobie I działał* 
ności zmarłego wynika, Iż w życiu sowieckim 
odgrywał on rzeczy sam^j doniosłą niezmiernie 
rolę. Pisma sowieckie nazywają go wodzem-or-
ganizatorem, który dokonał zwycięstwa rewolucji 
proletariuszy. Bucharin pisze w „Prawdzie" ze 
Dzierżyński byl Jedynym swego rodzaju człowle 
kiem. 

Wiele uwagi poświęca śmierci Dzierżyńskie* 
go i zagraniczna prasa rosyjska, która oczywiście 
zajmuje wobec zmarłego stanowisko wybitnie DQ 
gatywne. Pras a emigracji rosyjskiej stara się 
odgadnąć, Jakie znaczenie posiadać będzie zgon 
Dzierżyńskiego w dalszym rozwoju politycznym 
Rosji sowieckiej. Pisma sądzą, iż znaczenie to 
będzie nad wyraz do,jiosłe, bowiem Dzierżyński 
byl nie tylko człowiekiem żelaznej woli i niepo. 
spolitę) cnergji> lecz był on również symbolem 
walki z przeciwnikaml bolszewizmu. 

Wagon cesarza M iko* 
ła ja IB. 

Sowiecki komisarjat komunlkacJi dat zarżą 
dowi kolei północno-zachodniej do dyspozycji 
wagon salonowy Mikołaja I I , w którym ostatki 
car podpisał swą abdykację. Instytucja nan-
kow a Glawnauka zwróciła się do komisariatu 
komunikacji z prośbą o przekazanie wagonu 
tego wydziałowi pamiątkowemu wspominanej 
instytucji, bowiem wagon ten posiada bez wąt 
pienia wiglką wartość historyczną.' 

Radjo na koBejach 
rosyjskich. 

W wagonach kolejowych na liQ!> Leningrad 
— Moskwa umieszczone zostaną głośniki radjo 
ioniczne, dzięki czemu pasażerowie będą mogli 
podczas podróży słuchać koncertów i odczy­
tów ZQ wszystkich końców świata. 

Spis młodzśeży 
szkolsiej . 

Jak pism a doDoszqt przeprowadzony zosta 
n i e w Rosji sowieckiej spis młodzieży szkolnej. 
Wł a dze sowieckie chcą w ten sposób pozyskać 
materjał informacyjny o stanie szkcluiclwa' i o 
stopniu wykształcenia ludności. 

Z j a z d o k u l i s t ó w 
w Rosj i . 

W roku blgżącym odbędzie się w Rosji pb 
raz pierwszy od lat trzynastu ogólnorosyjskl 
zjazd okulistów. Zj azd ten odbędzie się w mi« 
siącu wrześniu w Leningradzie. 

Wkrótce zauważyłam, że nie jestem 
mu obojętna. Początkowo przychodził 
tylko razem z moim bratem i odchodził 
wraz z nim. Potem przychodził sam, 
lecz oddał się natychmiast, o ile brata 
nie było w domu. 

W końcu stał się naszym codziennym 
gościem i ponieważ rodzice nie mieli 
nic przeciw iego częstym odwiedzinom, 
siedział coraz dłużej zc anią, i godzina­
mi bawił miiie mądrą i zajmującą roz­
mową. 

Byliśmy już bardzo zaprzyjaźnieni, 
gdy pewnego dinia, — Albert siedział 
u mnie przez cale popołudnie, — popro­
sił on nagle o pozwolenie zapalenia pa­
pierosa. 

— Co, — krzyknęłam przerażona,-— 
pan palui papierosy? 

Muszę zaznaczyć, że czułam wów­
czas wstręt do mężczyzn palących ty­
toń. Wciąż chwaliłam mego brata, iż 
nie przyzwyczaił się do palenia i przy 
każdej okazji'mówiłam, iż niffdy w ży­
ciu nie pocałuję mężczyzny, którego 
wargi zbrukane będą tytoniem. 

Dotychczas nie wiedziałem, żc Albert 
jest palaczem, ponieważ w moim poko­
ju wogóle nie palono tytoniu, a pozateln 
nie miałam żadnej sposobności, aby się 
przekonać, o jego nałogu. 

Ostry ton mego pytania wprawił Al­
berta w zakłopotanie. 

— Tak.palę, — odpowiedział waha-
jąco, — lecz cóż w tem dziwnego? 

— Doprawdy — krzyknęłam, — to 
nie jost dziwne, lecz ja nigdy nie poślu­
bię człowieka, który pali papierosy. Ta­
ki mężczyzna jest dla mnie wstrętny, 
nie mogę na niego patrzeć. 

(Dok. nast,J 
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Pani Kasprowiczowi 
wyraża współczucie 

D. O. K. IV. 
Dowództwo okręgu korpusu nr. 4. z 

powodu zgonu Wielkiego Poety wysiało 
depeszę kondolencyjną następującej tre 
ści: 

Janowa Kasprowiczowa —-. Zakopa­
ne — Poronin. 

Łącząc się z Czcigodną Panią w wiel 
kim Jej bólu z powodu bolesnej straty, 
która cały naród okryła żałobą, przesy­
łam w imieniu , podległego mi korpusu 
wyrazy serdecznego współczucia. 

p. o. Dowódcy Okręgu Korpusu nr. 4. 
Ledóchowski 

Generał Dywizji. 

Podwyżka taryfy 
na łódzkich kolejkach 

dojazdowych. 
W niedzielę, dnia 1 sierpnia nastąpiła 

podwyżka cen biletów na kolejkach łódz 
cich dojazdowych. 

Podwyżka ta jest narazie niewielka, 
lecz przyczyni się ona do wzrostu cen 
artykułów spożywczych, dowożonych 
tramwajami podmiejskimi z okolicznych 
osad i miasteczek. 

W sprawie tej przesłany zostanie w 
dniu jutrzejszym obszerny memorjał 
związku pracowników inst. użyt. publ., 
w którym wyrażono ostry protest prze­
ciwko podwyżce taryfy w momencie, 
gdy naczelnem dążeniem rządu jest sta­
bilizacja gospodarcza 1 utrzymanie cen 
artykułów pierwszej potrzeby na do­
tychczasowym poziomie, (e) 

Taryfa pocztowa 
ma być również pod~ 

wyższona. 
Na wniosek generalnej 'dyrekcji 

poczt i telegrafów, ministerstwo przemy 
słu i handlu postanowiło z terminem od 
1-go września uregulować taryfę poczto 
wą w ten sposób, że z jednej strony 
podwyższono opłaty zasadnicze za listy 
(np. do wagi 20 gr. na 20 gr., zagraniczne 
40 gr.), z drugiej zaś szereg pozycji zasa 
dniczej taryfy obniżono. 

Tak więc obniżono stawki za składo 
We, za paczki, za odbieranie przesyłki 
gazetowej na dworcach kolejowych, wre 
szcie obniżono stawkę .za rozmowy tele 
foniczne międzymiastowe na krótkie 
odległości (25—50 kim). 

Zmiany te mają na celu wydatniejsze 
Wsparcie funduszu na bezrobotnych. 

Węgiel na zim; 
zakupu dla swych człon­

ków związek tramwa* 
jarzy. 

Związek pracowników tramwajo­
wych, chcąc członkom swym ułatwić za 
opatrzenie się w środki opałowe, zawarł 
onegdaj z jedną z firm umowę 0 dostawę 
większej ilości węgla do podziału mię­
dzy członków związku. 

Umowa została zawarta na dogod­
nych warunkach ze spłatą w dziesięciu 
ratach za dostawę węgla. 

W związku z tem pracownicy tram­
wajowi mogą się zgłaszać do lokalu zwią 
zku po talony na odbiór węgla w dowol 
nej ilości. 

Paszporty zagraniczne 
w zależności od patentu. 

Władze skarbowe w tych dniach wy 
dać mają zarządzenie według którego 
paszporty dla osób udających się zagra 
nicę w sprawach handlowych będą ko-
siztowały od 100 do 500 złotych w zależ 
nośd, od tego, ile osoba zainteresowana 
płaci podatku obrotowego oraz jakiej ka 
tegorji posiada patent handlowy. 

Podwyżka ceny chleba. 
Jednocześnie władze podjęły walkę z lichwą piekarzy. 

Nie wolno dopuścić do wzrostu drożyzny. 
W sprawie braku chleba i mąki, któ­

ry tak poważnie daje się w ostatnich 
dniach we znaki naszemu miastu, odbyła 
się w dniu wczorajszym w Urzędzie Wo­
jewódzkim pod przewodnictwem wice­
wojewody dr. Ossolińskiego konferencja 
w której wzięli udział zastępca komisa­
rza rządu Janiszewski, zastępca wydzia 
łu administracyjno-karnego komisarjatu 
rządu Jagniątkowski, przedstawiciel ma 
gistratu Angerstein oraz naczelnik wy­
działu Zakrzewski. 

Po zreferowaniu sytuacji przez przed 
stawiciela magistratu, okazało się, że 
ostatnio ustalone 

ceny na pieczywo są zbyt niskie 
w stosunku do obecnych cen mąki i z te 
go powodu piekarze nie mogą nabywać 

mąki, by wypiekany z niej chleb móc 
sprzedawać po dotychczasowych ce­
nach. 

Ponieważ przy braku chleba, ludność 
zmuszona była kupować chleb pokątnie 
a cena bochenka dwukilowego dochodzi 
la już do zł. 1.30 urząd wojewódzki, 
chcąc umożliwić piekarzom wypiek chle 
ba, ludności zaś nabywanie go w piekar­
niach, 

zgodził się na podwyższenie ceny chle­
ba o 5 gr. na kilogramie. 

Władze wojewódzkie podwyżkę tę 
uważają tylko za chwilową i ustaliły ją 
jedynie na przeciąg najbliższych 7 dni 

w nadziei, iż do tego czasu zostanie wy­
jaśniona sytuacja na rynku mącznym. 

Przeciwko piekarzom, którzy pobie­

rać będą większe ceny, wytoczone zr> 
stanie dochodzenie karne. p. 

** 
• * W dniu wczorajszym w szeregu pie­

karń spisane zostały przez funkcjonariu­
szy policyjnych protokuły na piekarzy 
pobierających wyższe ceny za chleb. W, 
ciągu ostatnich 2 dni cena chleba pod­
niosła się bowiem dwukrotnie, a według, 
opinji czynników miarodajnych zwyżka 
ta nie jest uzasadniona całkowicie sta­
nem rynku zbożowego Mimo mniejszej 
podaży dowozy zboża nie są tak mini­
malne, aby mogły doprowadzić do takie 
go wyśrubowania cen. Funkcjonariusze 
policyjni spisali w dniu wczorajszym pro 
tokuły na tych piekarzy, którzy pobiera 
li wyższe ceny. E. 

Oficerowie otrzymają dodatki. 
Wypłata odbywać się będzie stopniowo, w trzech ratach. 

Urzędnicy państwowi domagają się również 
podwyżki. 

Jedno z pism podało niedawno mylną 
wiadomość, jakoby sprawa dodatków 
funkcyjnych dla oficerów została odło­
żona. 

Jak nas informują ze sfer miarodaj­
nych dodatki te ustalono w następującej 
wysokości: 

Dla podporuczników około 150 punk 
tów, dla poruczników 200 pkt., dla kapi­
tanów 250, dla majorów 300, dla podpuł 
kowników 350, dla pułkowników, o ile 
są dowódcami pułków, 400 pkt. Genera­

łowie zależnie od rangi i funkcji otrzyma 
ją 600 do 1.000 punktów. 

Wedle ostatniego ustalenia „punkt" 
wynosi 43 grosze. 

Oficerowie pełniący służbę w oddzia 
łach linjowych, otrzymają dodatkowo 50 
punktów. 

Służba w biurach wojskowych liczy 
się w ten sposób, że stanowisko referen 
ta odpowiada dowódcy kompanji, szefa 
wydziału — dowództwu bataljonu, sze­
fostwo departamentu — i dowództwu puł j 

ku lub dywizji, zależnie od zakresu dzia 
łania departamentu. 

Wypłata dodatków dla oficerów na* 
stępować ma stopniowo w ten sposób, że 
w sierpniu zostanie wypłacona jedna 
trzecia dodatku, we wrześniu również 
jedna trzecia, a w październiku reszta. 

W. kołach urzędniczych panuje opin-
ja, że po tak znacznem polepszeniu upo 
sążeń oficerów, rząd zajmie się również 
sprawą poprawy bytu urzędników pań­
stwowych. 

Dorożkarze uzyskali podwyżk 
Kurs dzienny kosztować ma zł. 1.20, nocny—zł. 1.50. 

Nie powinno to jednak być precedensem dla innych. 
Jak donosiliśmy związek dorożkarzy 

zwrócił się niedawno do magistratu z 
prośbą o przyznanie podwyższenia obo­
wiązującej, obecnie taryfy dorożkar­
skiej. (Sty) v 

Ze względu na znaczne podrożenie pa 

szy dorożkarze domagali się podwyżki 
taryfy o 15 — 25 proc. 

W sprawie tej odbyła się w sobotę 
dnia 31 lipca w wydziale policyjno-woj-
skowym magistratu konferencja, w któ 
rej wzięli udział przedstawiciele rudy 

Walkę z bezrobociem 
podejmuje rząd na szeroką skalę. 

Plan wielkich robót inwestycyjnych 
Według informacji miarodajnych czyn 

ników w najbliższym czasie podjęta zo­
stanie na szeroką skalę zakreślona ak­
cja walki z bezrobociem. W Łodzi akcja 
ta podjęta zostanie przez rząd w myśl 
opracowanych obecnie w odnośnych mi 
nisterstwach planów wielkich robót in­
westycyjnych w całym województwie. 

Pierwszym etapem tych robót ma być 
budowa dworca na Polesiu Widz., stwo 
rżenie miejskich piekarń mechanicznych 

oraz szeregu gmachów reprezentacyj­
nych. 

W związku z tymi projektami wszy­
scy ministrowie zadeklarowali swoje 
fundusze dyspozycyjne do wysokości 75 
proc, na rzecz uruchomienia ruchu bu­
dowlanego, w celu zatrudnienia bezro­
botnych. 

Fundusze te oddawane będą co mie­
siąc do dyspozycji min. skarbu. 

N a j w i ę k s z a K o l e k t u r a w Ł o d z i 

fl9£ I INI " I J •' mm? tm 11 hi. 41-74 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność o otwarciu filji przy 

u l . P i o t r k o w s k i e ! 6 6 
i poleca szczęśliwe losy do V-ej kl. 13-e| Loterji Państwowej. 

Ciągnienie rozpocznie się 11 b. m. i trwać będzie 5 tygodni. 
Co d r u g i Bos w y g r y w a . G ł ó w n a w y g r a n a 4 0 0 , 0 0 0 z ł . 

miejskiej w osobach pp, radnych Zuber* 
ta i Pawlaka, kierownik biura wojskowa 
policyjnego migistratu p. Rutkowski, o« 
raz delegaci związku dorożkarzy. 

Po wysłuchaniu motywów przedsta* 
wicieli związku, zbadano istotną zwyż­
kę cen paszy, która, jak stwierdzono wy 
nosi imniejwięcej 15 — 20 proc, 

W rezultacie postanowiono wystąpić 
do magistratu i rady miejskiej z wnios­
kiem o podwyższenie taryfy dorożkar­
skiej przeciętnie o 20 proc, 

Wedle nowej taryfy zwykły kurt 
dzienny w obrębie miasta kosztowałby 
zł. 1.20, nocny zł. 1.50. 

Jako ekwiwalentu za wymieniona 
podwyżkę zażądano od dorożkarzy roz­
szerzenia strefy śródmieścia we wszyst­
kich kierunkach, tak by strefa ta sięga­
ła na północ do Rynku Bałuckiego, na 
południe do Białej, na zachód do toru ko 
lejowego, a na wschód do ul. Zagajniko 
wej. 

Dziś—wyplata 
bezrobotnym pracowni' 

kom umysłowym. 
W związku z nadejściem pieniędzy na 

wypłaty zasiłków dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych, rozpocznie się 
dziś przy A l . Kościuszki 9 wypłata dla 
tych, których legitymacje posiadają nu­
mery od- 3286, do końca. 

Wyplata obejmie wszystkich bezro-
, botnych za okres lipcowy, zarówno w 
Łodzi jak i na prowincji, b. 



,S£r. 6. 
T T U S T E O W A N A RrTPTJBLTKA** 

B. P. 

s t a u b 
p r z e m y s ł o w i e c m . T o m a s z o w a 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 29 lipca 1926 r. przeżywszy lat 67. 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpiło dn. 30 lipca o godz. 3 pp. 

z mieszkania w Starzycach o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

U p r a s z a s i ę o n i e s k ł a d a n i e k o n d o l e n c j i . 
żona, synowie, córka, zięć i rodzina. 

ŚRODOWA PREMJERA W PARKU STASZICA 
Środowe prcmjcrn teatru letniego „awan­

tura" pióra Fauna i Roma, p, t. ^Cała Łódź 
mówi o tem" da publiczności łódzkiej dowcip, 
nie ujęty obraz n^ tle zyci^ łódzkiego, odtwo­
rzony w b a r w a c h 3-ch aktach przepełnionych 
ekocznemi melodyjnemi piosenkami oraz sec. 
nami choreograficznemu Groteskowa akcja dzie 
je się częściowo w Afryce. Korowód typów 
łódzkich w interpretacji pp- Milkowskicj, Duna 
jewskiej, Szuberta, Bielicz^, Mrozińsklego, Dę-
bicza, Wilczkowskiego, Łabędzkiego i innych, 
pokierowany rutynowaną dłonią p. Biclicza, 

TEATR „AZAZEL". 
Teatr miniatur , Azazcl" cieszący się stałym 

powodzeniem daje dziś i codziennie 3-ci pro­
gram, składający się z kilkunastu wyborowych 
wlagierów. 

Numery te odznaczają się ciętą satyrą, 
świetnym humorem i dowcipem 

Ceny biletów od 75 gr. do 5 zł. do nabycia 
w kasie Filharmonjt. 

Nie płaci podatku 
obrotowego 

rzemieślnik, który pra­
cuje sam. 

Ustawa o podaiku obrotowym prze­
widuje, że rzemieślnicy, którzy pracują 
sami lub mają mię więcej, niż jednego po 
mocnika — nie płacą podatku obrotowe 
go. Tymczasem urzędnicy skarbowi — 
niewiedzieć z jakiej przyczyny żądają 
uiszczenia podatku tego od tej kategorji 
rzemieślników. 

Wobec częstych skarg wskazane by 
łoby, by ministerstwo skarbu ogłosiło 
urzędowe wyjaśnienie, na którem za­
równo płatnicy, jak i urzędnicy skarbo­
wi mogliby się oprzeć. 

Dotychczas sprawa ta nie wychodzi­
ła poza ramy notatek prasowych. 

W kraju nieustannych rewolucji 
Przygoda angielskiego dziennikarza w Portugalji. 

Tłum przyjął go za nowego dyktatora 
i wznosił entuzjastyczne okrzyki na jego cześć 

Wywozili walut; 
na podstawie fałszywych 

zaświadczeń 
Przed kilku dniami wykryła została 

w Warszawie przypadkowo banda fał­
szerzy zaświadczeń na prawo wywozu 
walut. 

Obecnie w związku z sensacyjnymi 
Wynikami śledztwa istnieją możliwości 
że zaświadczenia te puszczone zostały i 
na rynek łódzki.. 

Okazuje się bowiem, że fałszywych 
zaświadczeń puszczono }uż uprzednio 
bardzo wiele w obieg, a fałszerze mieli 
dane do sądzenia, iż fałszywe ich świa­
dectwa nie będą rychło rozpoznane jako 
falsyfikaty. 

Skarb stracił w ten sposób waluty 
obce na znaczne sumy, ponieważ fałsze­
rze, którzy ze świadectw tych korzystali 
— przemycali w ten sposób waluty z kra 
ju zagranicę. 

Wiadomości, przybywające z Portu­
galji o ponownym przewrocie, dokona 
nym przez Gomez da Costa, obalonym 
w parę dni później przez generała Cor-
monę, niewiele przyczyniają się do roz­
jaśnienia całej sytuacji. 

Niezwykle barwną korespondencję 
0 panujących w Portugalji stosunkach 
zamieszczają pisma angielskie, pióra pe 
wnego znanego dziennikarza, który o-
degrał zabawną rolę w dziejach nieda­
wnego przewrotu. 

Dziennikarzowi, przebywającemu w 
Portugalji od pewnego czasu, jeszcze 
przed przewrotem, udało się uzyskać po 
słuchanie u dyktatora Gomez da Costa. 

Audiencja została wyznaczona na go 
dzinę 11 rano 9 lipca. Po niezliczonych 
formalnościach, rewizji osobistej, kon­
troli wszelkich dokumentów, oficer dy­
żurny wpuszcza dziennikarza do westi-
bulu pałacu i każe czekać. 

Cierpliwy dziennikarz ogląda przy­
bywających wojskowych, czeka dwie 
godziny. Wreszcie zjawia się sekretarz 
dyktatora i oświadcza, iż z powodu nie 
przewidzianych okoliczności audjencja 

musi być odłożona. 
Dziennikarz kieruje się ku wyjściu, 

zostaje jednak zatrzymany słowami: 
— Niech się pan nie spieszy. Wszyst 

kie wyjścia są obsadzone. Warty niko­
go nie wypuszczą z pałacu 

O godzinie 2-ej minut 30 od strony 
pałacowego parku zaczęły dobiegać ja­
kieś głośne okrzyki 

Naraz drzwi wejściowe otwierają się 
1 dziennikarz widzi grupę oficerów na 
progu, wraz z ministrem spraw zagra­
nicznych, jenerałem Carmoną. Przybyli 
tak głośno krzyczeli, że w drzwiach 
swego gabinetu ukazał się Gomez da 
Costa, zaniepokojony hałasem w swoim 
pałacu. 

Zanim jednak zdążył zrozumieć co 
zaszło, przybyli oficerowie otoczyli go 
i... aresztowali. 

Generał Cormona uroczyście odczy­
tał ze skrawka papieru jakąś deklaracje 
gestykulując przytem bardzo energicz­
nie. 

Wszelki opór był niemożliwy. Go­
mez da Costa poddał się. „Rewolucja" 
skończyła się. 

Zachwycony niezwykłym „wywia­
dem" u zdetronizowanego dyktatora, 
dziennikarz wybiegł z pałacu, śpiesząc 
do najbliższego biura telegraficznego. 

Niestety, warty zatrzymały go, zre­
widowały, przyczem zauważono, że 
paszport ma przedawnioną wizę. 

Napróżno dziennikarz usiłował tlo-
maczyć się przed żołnierzami, którzy 
gotowi byli źle obejść się z cudzoziem­
cem. Wreszcie dziennikarza w asysten­
cji oficera i kilku żołnierzy usadowiono 
w automobilu, ruszając z miejsca peł­
nym pędem. 

Tu zaszły jednak n i e p r z e w i d z i a n e 
wypadki. Zgromadzone na ulicy tłumy, 
widząc jakiegoś cywila w asystencji tak 
licznej eskorty, i sądząc, że jest to are­
sztowany dyktator, zaczęły wznosić o-
krzyki na cześć Gomeza da Costa, rzu­

ciły się na automobil, uwolniły uwięzio­
nego anglika, który dziękując łamanym 
portugalskim językiem, chciał czemprę-
dzej udać się na telegraf z tak niezwy­
kłym i osobiście przeżytym opisem wy 
padków. 

Ale tłum rozradowany oswobodze­
niem „narodowego bohatera", wziął go 
na ręce i z okrzykiem tryumfu posuwał 
się ku głównym ulicom miasta. 

Tryumfalny pochód dziennikarza an­
gielskiego w roli portugalskiego dykta­
tora nie trwał długo. Wkrótce oddział 
policji rozpędził zwolenników Gomeza... 
a angielski dziennikarz został areszto­
wany za zorganizowanie „kontr-rewolu 
cii". 

Policjanci zaprowadzili niebezpiecz­
nego „państwowego przestępcę" do ko­
misariatu, nie zdążyli jednak dotrzeć do 
niego, gdyż przed samym urzędem po­
licyjnym zostali z kolei sami aresztowa­
ni przez oddział wojsk. 

Cały pochód, wraz z głównym oskar 
żonym, skierował się do sztabu gene­
ralnego. Po opowiedzeniu wszystkich 
perypetji tego nieszczęsnego dnia, bie­
dny dziennikarz, bliski już obłędu z po- l -
wodu opóźnienia tak sensacyjnych wia- chór, soliści), 
domości, został nareszcie zwolniony, PRAGA, fala 368 m< 20.02 Koncert, 
tym razem bez żadnych szczególnych BERLIN, fala 505 m. 2030 Wieczór pieśni ? 
honorów. Wlwykl ludowej. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w e w t o r e k dn. 3-go sierpnia? 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00—15.15 Komunikat gospodarczy. 17-00—-

17.25 Odczyt p. t. ..Polacy w Argentynie", wygło 
si kap. Mieczysław Fularski, 17.30—18.30 Jazz-
band. 18.30—18.55 Trzeci odczyt z cyklu „Pol­
ska filozofja narodowa", wygtosl p. Wacław Ml 
lewski- 19.00—19.25 Odczyt p. t. „Zarazek gruź­
licy I sposób zarażania się", wygt. dr. Pułk. 
Rudzki- 19.25—19.35 Nad program „Rozmaito­
ści". 19.35—20.00 Wrażenia z 4 międzynarodo­
wego Festivalu Muzycznego w Zurychu, wy­
głosi p. red. Mateusz Gliński. 20.00—20-15 Ko­
munikat rolniczy. 20-30—22.00 Koncert wieczor­
ny. 

Część I-sza. 1. Beethoven: „Corlolan" Uwer­
tura, wykona orkiestra Filharmonii Warszaw­
skiej pod dyr. p. Tadeusza Mazurkiewicza. — 
2. Mozart: Arja z op. „Flet Zaczarowany", od­
śpiewa z tow- orkiestry p. Berta Crawlord. — 
3. Mozart:. Symfonja g-moll, wykona orkiestra. 

Cz- Il-ga. 4. Rossini: Uwertura do op. „Cy­
rulik Sewilski" wykona orkiestra- 5. a) Rossini: 
Arja z op. „Cyrulik Sewilski", b) Verdi: Arja z 
op. „Traviata", odśpiewa z towarzystwem or­
kiestry p. Berta Crawford- 6. Mascagni: Inter­
mezzo z op. „L'amico Fricz", wykona orkiestra-

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 1645; 20.30 — 

Koncerty. 
RZYM, fala 425 m. 21,25. Koncert symfonlcz. 

no-wokalny. 
ZURICH, fala 513 m. 20.16 Koncert. 
BUDAPESZT, fala 560 m. 20.30 Wieczór po 

święcony św. Franciszkowi z Asyżu (organy, 

Nie płacić drożej! 
Od dziś obowiązują nowe ceny maksymalne. 

Za pobieranie cen wyższych grozi 
ciężka kara. 

6) Chleb'żytni, pytlowy II gat. zł. Opierając się na rozporządzeniu rady 
ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku 
(Dz. U. Rz. P. nr. 18 poz. 101), na wyjaś 
nieniu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych nr. SA 445 z dnia 19 marca 1926 r., 
w sprawie stosowania rozporządzenia 
rady ministrów o regulowaniu cen, oraz 
na uchwale magistratu m. Łodzi, nr. 355 
z dnia 16 kwietnia 1926 r. — • niniejszem 
pedaję do publicznej wiadomości miesz­
kańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwalą prezydjum magistratu m. 
Łodzi nr. 758 z dnia 2 sierpnia 1926 r. zo 
stały wyznaczone w porozumieniu z u-
rzędem wojewódzkim w Łodzi na prze­
ciąg jednego tygodnia następujące ceny 
maksymalne: 

Na przetwory zbóż chlebowych za 
rtg.: 
1) Mąka pszenna I gat. w hurcie zł.— 

gr. 64. 
2) Mąka pszenna I gat. w detalu zł.— 

gr. 70. 
3) Mąka żytnia I gat, w hurcie zł. — 

Kr. 53. 
4> Chleb pszenny (bułki) zł. 1.—. 
5) Chleb żytni, pytlowy I gat. zł. — 

gr, Ł£L 

gr. 45. 
7) Chleb żytni, pytlowy III gat. zł. — 

gr. 40. 
8) Chleb razowy zł. — gr. 35. 
W myśl zacytowanego rozporządze­

nia rady ministrów par. 7, wyżej wy­
znaczone ceny maksymalne obowiązują 
na terenie m. Łodzi od dnia następnego 
po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11, 
tegoż rozporządzenia, winni żądania lub 
pobierania cen wyższych od wyznaczo­
nych lub nieujawnienia tych cen w cen­
nikach właściwych przedsiębiorstw han­
dlowych, będą ukarani przez władzę ad 
minlstracyjną I instancji według art. 3, 4 
i 5 ustawy z dnia 29 grudnia 1925 roku 
(Dz. Ust. Rz. P. nr. 1 z 1926 r. poz. 2), 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszedniego użytku — aresztem do 6 
tygodni i grzywną do zł. 10.000 lub jed­
nej ź tych kar, o ile dany czyn nie ulega 
ukaraniu surowszemu w myśl innych 
ustaw karnych. 

Łódź, dnia 2 sierpnia 1926 r. 
.Wiceprezydent m. Łodzi1 

l=r) W. GroszkowskL 
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Groźba strejKu powszechnego. 
P . wojewoda uważa, że żądania podwyżki są w obecnej chwili 

Komisarz rządu podjął próbę zlikwidowania zatargu. 
(W obliczu grożącego Łodzi strajku 

powszechnego, zwróciliśmy się do p. wo 
jewody Ossolińskiego z prośbą o poin­
formowanie nas co do środków, jakie za-
pnierza przedsięwziąć, by niedopuścić 
)io wybuchu tak groźnego i brzemienne­
go w skutki bezrobocia. 

kW odpowiedzi p. wojewoda Ossoliń­
ski oświadczył, że dotychczas żadna z 
zainteresowanych stron nie zwróciła się 
Jioń o pośrednictwo, a nie chcąc się na­
razić na posądzenie go o stronnndczość, 
Woli czekać odpowiedniego momentu. 

Zdając sobie jednak sprawę z powa-
p. chwili, polecił p. wojewoda p. komi­
sarzowi rządu, by wezwał do slebde 
przedstawicieli związków, prowadzą­
cych akcję i zapoznał się zarówno z jej 
przebiegiem dotychczasowym, jak i z 
lianami związków na najbliższą przy­szłość. 

Co 'do swego własnego poglądu na 
-prawe, to p. wojewoda uważa, że 
pbecne żądania pracowników instytucji 
i£yteczności publiczne] nie są "uzasad­

nione. 
Państwo pracuje obecnie naci ustabi-

Izowaniem warunków życia ekonomicz 
tego, to też wszyscy obywatele .winni 
nu pomóc podczas gdy 
wywyższanie płac w obecnej chwili spo 

wodowałoby wzrost drożyzny, 
k tem samem, sparaliżowałoby akcję 
cgącłu. 

Urzędnicy państwowi, zdaniem p. 
wody, znajdują się w gorszej sytu-
materjalnej, niż pracownicy insty-

cji użyteczności publicznej, gdyż od 
dnia 1925 r. nie otrzymali podwyżek, 

pobory ich zostały obniżone o 6 proc. 
W myśl rozporządzenia Prezydenta Rze 
izypospolltej, podczas gdy płace, funkcjo 
kąrjuszy miejskich są wyższe. 

'Pracownicy InsL użyt. pubL opierają 
twe żądania poniekąd na podwyżce, ja­
tą otrzymali włókniarze, choć cl ostatni 

są w swej akcji usprawiedliwieni, gdyż 
robotnik zarabiał dziennie zł. 2.90, 

a więc- znajdował się w skrajnej nędzy. 
Podczas rozmowy naszej z p. woje­

wodą, doręczono mu rezolucję, uchwa­
loną na wiecu pracowników inst. użyt. 
publ., oraz prośbę o podjęcie interwencji. 

P. wojewoda, zapoznawszy się z tre­

ścią rezolucji, porozumiał się natych­
miast z podległymi mu organami i za­
prosił do siebie na konferencję p. komi­
sarza rządu Iżyckiego i okręgowego in­
spektora pracy p. Wojtkiewicza. 

P. Wojtkiewicz zreferował obecną 
sytuację, tem trudniejszą, że niektóre in­
stytucje 

Możliwość strajku w fund. bezrobocia 
wywołała poważne zaniepokojenie w Warszawie. 

Wypłata bezrobotnym nie może ulec przerwie 
Akcja podwyżkowa pracowników in­

stytucji użyteczności publicznej objęła 
również pracowników funduszu bezrobo 
cia. — Wystąpili oni z postulatami ure­
gulowania ich stosunków prawno-służ-
bowych, które wobec braku istnieją­
cych przepisów 1 rozporządzeń przedsta 
wiają się wprost skandalicznie. 

Konieczna Jest również sprawa ure­
gulowania uposażeń i normalizacji szcze 
bli uposażeniowych. 

Wobec włączenia tych postulatów 
przez komisję pięciu do ogólnych żądań 
pracowniczych, wyłoniło się poważne 
niebezpieczeństwo 
przerwania w całym okręgu łódzkim 

akcji zasiłkowe] 
dla bezrobotnych, co w mieście o tak 
wielkiem skupieniu bezrobotnych jak 
Łódź, doprowadzićby musiało niechyb­
nie do niepożądanych wystąpień. 

iTa okoliczność oraz możliwość po­

wstania groźnego zatargu z bezrobotny­
mi, którzy żądają podwyższenia zasił­
ków o 12 proc. dla wszystkich kategorji 

wywołała w Warszawie poważne 
zaniepokojenie. 

Wobec tego na skutek telegraficzne­
go polecenia min. pracy przewodniczący 
zarządu funduszu bezrobocia w Łodzi p. 
Kuliczkowski przerwał natychmiast 
swój urlop wypoczynkowy i 

powrócił wczoraj rano do Łodzi. 
W związku z tym przyjazdem, zwo­

łane zostało na środę nadzwyczajne po­
siedzenie zarządu funduszu bezrobocia. 

Na posiedzeniu tem poza teml dwo­
ma sprawami, omówiona zostanie ob­
szernie sprawa przedłużenia akcji zapo­
mogowej na sierpień, ustalenia wysoko­
ści zasiłków dla zdemobilizowanych bez 
robotnych oraz szereg spraw pierwszo­
rzędnej wag i (e) 

-;o:-

Deficyt w budżecie miejskim 
uniemożliwił magistratowi udzielenie 

podwyżek. 

Fabryka 20-zMówbR 
została wykryta pod 

Łodzią 
Od 'dłuższego czasu pojawiać się za-

pzęły w Łodzi fałszywe banknoty, prze­
ważnie 20-złotówkk Pieniądze te naj­
częściej chwytano na targach, nigdy jed 
Itak nie można było dotrzeć do źródła 
Ich pochodzenia. 

Energicznie prowadzone 'śledztwo u-
Btaliło, iż „warsztat" ten znajdować się 
musi na prowincji w okolicach Piotrko­
wa lub Radomska. 

W tym kierunku zostały zwrócone 
wysiłki policji, które doprowadziły wre­
szcie do wykrycia spelunki, gdzie znale­
ziono fabrykę fałszywych pieniędzy, za­
łożoną przez nadzwyczaj sprytnie zor­
ganizowaną bandę fałszerzy. 

Banda ta znalazła się w potrzasku i 
Jest już obecnie w stanie likwidacji. Ze 
względu na toczące się śledztwo, nazwi 
ska aresztowanych nie mogą być nara­
dę ujawnione, (e) 

W 'dniu 'dzisiejszym odbędzie się w 
magistracie konferencja z przedstawicie 
laml niższych funkcjonariuszy miejskich. 

Uprzednio magistrat odrzucił już żą­
dania „komisji pięciu", obejmujące postu 
laty ogółu pracowniczego. 

Stanowisko magistratu sprecyzować 
można w sposób następujący: 

Na odbytem w ub. wtorek posiedze­
niu magistratu postulaty pracownicze by 
ły przedmiotem ożywionej dyskusji. — 
Dyskusja ta rozwinęła się na tle sytuacji 
finansowej miasta. Budżet na rok bież. 
zamknięty został deficytem. 

P. minister zaprosił 
łódzkich kupców 

konferencją. 
na 

Łódzkie organizacje kupieckie otrzy 
mały zaproszenie min, przem. i handlu p 
Kwiatkowskiego na konferencje w spra 
wie przedstawienia opdnji kupiecfcwa o 
projekcie nowej ustawy przemysłowej. 
Wobec tego jeszcze w b. tygodniu odbę­
dzie się szereg narad we wszystkich 
związkach kupieckich w celu sprecyzo­
wania opinii i zajęcia stanowiska wobec 
tej doniosłej kwestji. 

Władze nadzorcze, zatwierdzając ten 
budżet, zrównoważyły go w ten sposób, 
że liczbowo podniosły dochody z nie­
których podatków. 

'Jest to jednak operacja tylko papie­
rowa. W rzeczywistości bowiem nie 
można liczyć na powiększenie docho­
dów, tak że w rezultacie na wydatki 
przewidziane w budżecie nie starczy ma 
gistratowi pieniędzy, a wówczas po­
wstać musi deficyt. 

Te względy zadecydować musiały o 
stanowisku magistratu, (e) 
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Posterunki wojskowe na ulicach" Kalkuty podczas krwawych walk religijnych. 

nie chcą nawet konferować z komisja 
strajkową, 

wobec czego szanse na zlikwidowanie 
zatargu są małe. 

W rezultacie p. komisarz rządu we­
zwał j&o siebie przedstawicieli związ­
ków na konferencję i będzie nakłaniał 
ich do zlikwidowania wszczętej akcji. 

Ministerstwo czuwa. 
W dniu wczorajszym p. minister pra 

cy zażądał od p. inspektora pracy Wojt­
kiewicza szczegółów, co do grożącego 
bezrobocia. 

P. inspektor w odpowiedzi zakomu­
nikował, że sytuacja jest poważna z po­
wodu zdecydowanego stanowiska zarżą 
dów tramwajów i elektrowni, które nie 
chcą uznać ani „komisji pięciu", ani za­
rządów instytucji użyteczności publicz­
nej. 

O ile zarząd elektrowni wogóle 
nie chce konferować z nikim, 

to zarząd tramwajów miejskich chętnie 
pracowników i niedalej jak wczoraj, p. 
konferuje z przedstawicielami swych 
dyrektor Ring odbył konferencję z dele­
gacją tramwajarzy i oświadczył, że 

o podwyżce mowy być nie może. 
Co do magistratu, p. Wojtkiewicz 

miał oświadczyć, że na dzień dzisiejszy 
zwołana została wspólna konferencja. 

Najlepiej przedstawia się sprawa z 
żądaniami pracowników kolejek dojazdo 
wych, gdyż 
mają oni otrzymać 15 proc. podwyżki, 
a to dzięki uzyskaniu przez p. Gierlicza 
zgody rządu na podwyższenie taryfy na 
tramwajach podmiejskich. 

Reasumując powyższe, p. Wojtkie* 
wicz oświadczył ministrowi, że w chwi 
l i obecnej trudno jest przewidzieć, jaki 
obrót przyjmie sprawa, lecz w razie wy 
jaśnienia się sytuacji, porozumie się z 
ministerstwem, (b) 

Zrujnowani Kupcy 
będą mogli uzyskać 

umorzenie zaległości 
podatkowych. 

W związku z wydaniem przez wła* 
dze skarbowe specjalnego okólnika w 
sprawie umorzenia zaległości podatko­
wych — dowiadujemy się, iż dotyczyć on 
będzie tych wypadków, gdy chodzi o 
płatników zrujnowanych przez kryzys 
gospoadrczy. 

Organizacje kupieckie będą miały pra 
wo przedstawiać władzom skarbowym 
wykazy tych osób z pośród swych człon 
ków, których egzystencja została zach­
wiana na skutek kryzysu ekonomiczne­
go. 

Wykazy te będą musiały być brane 
pod uwagę przez łódzkie urzędy skar­
bowe przy decydowaniu jakie zaległoś­
ci należy uznać za nieściągalne i jako ta­
kie — umorzyć. 

W ten sposób uzyskują organizacje 
kupieckie Łodzi pewien wpływ na spra 
wiedliwą realizacje rozporządzeń mini­
sterialnych i możliwość ochrony znisz­
czonych przez kryzys solidnych firm 
przed ruiną i upadkiem. 

Dr. I. Silbersfrom 
powrócił 

Z i e l o n a 11 . 
Chor. skórne I weneryczne. 

Przyjmuje: 12—13 1 18—20, niedziela: 9-13. 
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wystawą pgsesfyńsftą 
wysviaiq tirmy łódzkie 

swe eksponaty. 
W listopadzie odbędzie się trzecia 

wielka wystawa palestyńska. Izba han­
dlowa polsko-palestyńska w konsulem 
polskim v/ Jerozolimie p. Hubickim, pod 
ięla energiczne wysiłki nad obesłaniem 
lej wystawy przez łódzkie firmy włó­
kiennicze, które mogłyby znaleźć w Pa­
lestynie obszerny rynek zbytu na manu 
fakturę. 

Do udziału w tej wystawie zgłosił jut 
sw«j udział szereg większych firm łódź 
Kich, które zamierzają w tym kierunku 
rozwinąć eksport swych wyrobów. 

potęga na „szczotkowa­
niu głównych arterii". 
Wiedeński profesor Doepler wyna-

'?ił nowy sposób „odmładzania" ludzi 
i;ez uciekania się do sposobów prof. Wo 
ronowa. Starość przypisuje Doepler wa 
iłliwemu obiegowi krwi, któremu on za­
pobiega przy pomocy „szczotkowania" 
głównych arterji, czyszczonych roztwo­
rem phenolu. 

Doświadczenia w miejskiej klinice 
kapitalnej dały pomyślne wyniki, które 
zachęcają lekarzy do szerszego 6tosowa 
nia , ??<-7otkowej" metody. 

Niemcy mogą wejść 
do Ligi 

kosztem Polski i Hiszpan j i? 
Paryż, 1 sierpnia. 

Agentura „Radjo" donosi nieprawdo 
podobnie brzmiące wiadomości o wyni­
ku konferencji między Briandem i Van-
derveldem w Paryżu. 

Briand miał oświadczyć, że rząd fran 
cuski i włoski wspólnie wywarły pewien 
nacisk n* rząd polski i hiszpański, aby 
nie stawiały nieprzezwyciężonych prze­
szkód na drodze przyjęcia Niemiec do 
Rady Ligi Narodów na stałe, aby Polska 
i Hiszpanja nie wycofały się z Ligi Naro 
dów na wypadek, gdyby ich postulaty do 
magające się stałych miejsc w Radzie 
Ligi, nie zostały uwzględnione na wrześ 
niowej sesji Ligi Narodów. 

Obaj mężowie mieli dojść do przeko 
nania, że nie należy dłużej zwlekać z 
przyjęciem Niemiec do Ligi. 

W Kownie wykryto 
zamach faszystowski. 

Wilno, 31 lipca. 
Z Kowna donoszą: 
Władze bezpieczeństwa wykryły, że 

i dzień 28 b. m. przygotowany był w 
ownie zamach faszystowski. Plan pole­

gał na zorganizowaniu początkowo 
\o7ifrmanifestacji w związku z amnestją 
więźniów politycznych, następnie miały 
być owładnięte przez spiskowców objek 
ty państwowe. 

Przypuszczano, że komuniści w tym 
dniu wy.sta.pia zbrojnie, a likwidacja spi­
sku komunistycznego doprowadzi do 
dyktatury faszystowskiej. Jednak orga­
na policji politycznej zapobiegły obu spi­
skom. 

« 

Pierwszy Żydowski 
Teatr Miniatur 

Tylko S szlagierowych dni 
po cenach najniższych 

fftorcH, dnia 3 sierpnia, o godz. 9-eJ wlecz. 
Środa, dnia I sierpnia, o godz. 9-eJ wlecz. 
Czwartek. d:iln 5 sierpnia, o godz. 9-eJ wlecz-
Piątek, dnia 6 sierpnia, o godz. 9-cJ wiecz. 
Sobota, dnia 7 sierpnia, o godz. 4-e] po pol. 
21) NAJLEPSZYCH NUMERÓW SZLAGIERO­
WYCH z wielkich programów I-go, II-go I III-go-
Jeny miejsc od 50 gr. do 3-cb zi- — Bilety do 

nabycia w kasie Filliarmonji-

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Zachwycający film który dowcipnie 1 wesoło uczy: 

tal i Kokietować mężczyzn, Jałt zdobywać" ich serca, 
tak zrobić „kar jerę" 

Rozkład Jazdy. 
V l n y od 15 maja 1923 r o k u . 

ŁÓDŹ - FABRYCZNA, 
(odchodzą ..e). 

z k u s z ą c ą 

KONSTANCJA TALMADGE 
w r o l i g ł ó w n e j . 

P o n a d t o ! P o n a d t o ! 

CZY CHCECIE Z M M I l i i M RANDKĘ? 
zapy tu ją : 

N a j l e p s z a p a r a t a n e c z n a — r o s y j s c y t a n c e r z e 

Kamińska i Gronowski 
JBŚ, N a d a K a r e n l 

i ulubieniec łódzkiej publiczności 

Wiadysiaw Lin 
Którzy wystąpią w zupełnie nowym repertuarze. 

Cała L6d± będzie to śpiewać! 
Oryginalna piosenka: 

Muzyka R. Kochanowicza. 
S łowa Władysława Lina. 

O d 4 . 3 0 d o 6 - e j n a s e a n s k i n e m a t o g r a f i c z n y 
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Kto będzie mistrzem Warszawy? 

l i i i Polonia-linii 
Warszawa, 2 sierpnia. 

Jak już donosiliśmy, w dniu 4 sierp­
nia o godz. 18-ej w parku Sobieskiego 
odbędzie się dogrywka meczu Polonja — 
Warszawianka o tytuł mistrza piłkar­
skiego stolicy. 

Dogrywka trwać będzie 27 min. a o 
ile gra nie da wyniku, będzie przedłużo 
na o 30 min. O ile i w tym czasie nie bę­
dzie rezultatu, ogłoszony zostanie w póź 
niejszym terminie cały mecz, przyczem 
drużyny będą mogły wystawać pełny 
skład. 

Sędziować będzie dr. Lustgarten z 
Krakowa. 

Składy obu zespołów przedstawiają 
się jak następuje: 

Warszawianka: Domański, Zwierz I 
(lub Bartgal), Redlich, Luxenburg I, Or 
don, Braun I I , Fijałkowski (lub Braun I), 
Jung, Zwierz I I , Szenajch, Łuxenburg II. 
Polonja: Loth I I (lub Olewski), Miączyń-
ski, Bułanów I I , Materski (lub Jagłow-
ski), Loth I, Loth 4, Zimowski, Tupakki 
Ałaszewski, Krygier. 

Polonja wystąpi w dziesiątkę bez u-
suniętego z boiska Grabowskiego, w 
miejsce którego nie może według prze­
pisów wstawić innego gracza. 

Nagroda p. prezyden 
ta Rzeczypospolitej. 

Dalsze zgłoszenia do Mar­
szu Kadrówki. 

Warszawa, 2 sierpnia. 
Komunikują nam z urzędowego żród 

ła, że Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
polecił zakupić cenną nagrodę dla zwy 
cięscy w ..Marszu Kadrówki". 

Zgłoszenia do Marszu Kadrówki na­
pływają w dalszym ciągu: Komisja Orga 
nizacyjiw komunikuje ram. że nadeszły 
/głoszenia z następujących miejscowoś­
ci: Żywiec 3 drużyny, Chorzów, Trzebi­
nia, Bydgoszcz, Czeremcha, Wierzbnik, 
Jędrzejów, Dobromil i Jarosław. 

Mees Polonii z wiedeti-
skin Hakoahem. 

Warszawa, 2 sierpnia. 
W dndu 12 b.m. odbędzie się w stoli­

cy międzynarodowy mecz warszaw­
skiej Polonji ze słynną wiedeńską druiy 
ną Hakoah, która obecnie bawi na tour­
nee po krajach północnych. Polonja wy 
stąpi prawdopodobnie w składzie nafitę 
pującym: Loth I I (lub Olewski), Miączyn 
ski, Bułanów I I , Jagłowski, Loth I, Loth 
4. Zimowski, Tupalski, Ałaszewski, Jel-
ski, Krygier. 

1.40 — pociąg miejscowy do Ko­
luszek, połączenie z Warszawą, 
Skarżyskiem, Tarnobrzegiem. 

7.00 — pociąg miejscowy do Ko­
luszek. 

7.50 — pospieszny do Warszawy 
bezpośredni. 

9.05 — osobowy do Tarnobrzegu. 
10.50 — miejscowy do Koluszek 

(tylko w niedzielę i święta od 1-go 
czerwca do 15 września). 

11.50 — miejscowy do Koluszek, 
połączenie z Warszawą. 

13.25 — do Koluszek, połącze­
nie z Warszawą. 

14.55 — miejscowy do Koluszek., 
15.50 — do Koluszek, połączenie 

z Krakowem i Częstochową. 
16.40 — do Częstochowy. 
19.30 — do Warszawy. 
19.41 — do Skarżyska. 
20.20 — miejscowy do Koluszek. 
22.58 — miejscowy do Koluszek, 

połączenie z Krakowem, Warszawą 
i f^ęstochową. 

ŁÓDŹ — FABRYCZNA, 
(przychodzące). 

1.00 — z:Koluszek, 
4.40 — z Koluszek — Kraków —. 

Sosnowiec. 
7.28 — z Koluszek — Sosnowiec 
9.40 — z Częstochowy. 
10.25 — ze Skarżyska i Warsza­

wy. 
12.40 — z Koluszek. 
13.26 — ze Skarżyska. 
14.50 — z Sosnowca i z Częstocho 

wy. 
16.18 — z Warszawy. 
20.01 — z Tarnobrzega. 
20.26 — z Koluszek, Częstochow} 

i Krakowa. 
21.30 — z Koluszek, z Warszawy. 
22.17 — pospieszny z Warszawy. 
23.20 — miejscowy z Koluszek 

(tylko w niedzielę i święta od 1-go 
czerwca do 15 września). 

ŁÓDŹ — KALISKA, 
(odchodzące), 

2.04 — do Ostrowia. 
3.17 — do Warszawy. 
6.42 — do Warszawy posp. 
7.15 — da Warszawy. 
7.40 — do Ostrowia, połączenie t 

Poznaniem. 
8.00 — do Koluszek. 
9.05 — do Poznania i Ciechocin­

ka (przez Kutno). 
12.58 — do Ostrowia, połączenie 

z Poznaniem. 
12.07 do Poznania — Berlina lu­

ksusowy. 
13.43 — do Warszawy. 
18.19 — do Warszawy luksusowy. 
15.15 — do Lwowa. 
19.10 — do Ostrowia, połączenie 

z Poznaniem. 
20..?5 — do Gdańska i Płocka 
20.55 — do Krakowa. 

22.07 — do Ostrowia. 
23.34 — posp. do Poznania 
23.58 — do Kutr.a. 

ŁÓDŹ - KALISKA. 
(przychodzące). 

1.49 — z Warszawy posp. 
3.05 — z Ostrowia. 
6.03 — z Krakowa. 
6.34 — z Poznania posp. 
7.00 — z Ostrowia. 
8.45 — z Gdańska. 
8.55 — z Poznania. 
10.17 — ze Lwowa. 
11.59 — z Warszawy luksusowy* 
(poniedz., czwartki i soboty). 

12.45 — z Warszawy. 
13.10 — z Kutna. 
13.11 — z Poznania luks. (środa, 

piątek i niedziela). 
18.23 — z Koluszek. 
19.25 — z Poznania. 
20.15 — z Płocka i Ciechocinka. 
21.52 — z Warszawy. 
23.25 — z Warszawy pospieszny, 

mg KREM OA'£V£RS"^W 
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LOTS R_ REPUBLIKA 
Łódź 

3 sierpnia 1926 KURJER HANDLOWY 
Zatarg z pracownikami 

winien być rozstrzygnięty na podstawie dokładnych cyfr. 
Zainteresowane instytucje muszą przedstawić 

swą kalkulację. 

(LUSTR. REPUBLIKA 
Łódź 

3 sierpnia 192b 

Stoimy wobec możności wybuchu 
Strejku powszechnego. — Pracownicy 
najważniejszych zakładów użyteczności 
publicznej wystawili szereg żądań pod­
wyżkowych, od załatwienia których 
uzależniają dalszą ich pracę. 

Sprawę tę musimy rozważyć z po 
rjwójnego punktu widzenia: interesu 
zakładów oraz pracowników. 

O ile chodzi o interes zakładów, to 
bezwzględnie w stosunku do elektrowni 
należy stwierdzić, iż jej pracownicy bez 
warunkowo mają pełne prawo domaga­
nia się podwyżki w skali wykazanej 
wzrostem kosztów utrzymania. 

Wyzysk, chroniony niestety, niesz­
częsną koncesją, która legalizuje ten pro 
ceder pp. Ulmanów et Co, uprawiany 
jest kosztem wszystkich mieszkańców 
Łodzi. Zyskj elektrowni sięgają dzie­
siątków miljonów złotych, co zostało 
Stwierdzone przez najbardziej mierodaj 
teych ekspertów. 

W jakim stopniu ujawniają się one 
w bilansach, zagadkę tę rozwiązać mu­
szą zarówno władze skarbowe, zain­
teresowane w ściąganiu podatków, ja-
koteż rada miejska, a zwłaszcza jej 
mniejszość, która ma wyrobione zda­
tne o charakterze tranzakcji z elek­
trowni;). 

Spółka p. Ulmana jest najbardziej 
*totodajnytn interesem w całej Łodzi . 
.wyrównanie spadku stopy życiowej pra 
cowników tamtejszych może nastąpić 
bez poważniejszego uszczerbku w do­
chodowości zakładów elektrycznych. 

Sprawę dochodowości innych przed­
siębiorstw użyteczności publicznej, znaj­
dujących się czy to w rękach miasta czy 
też osób prywatnych, możnaby rozwa­
żać.-na tle skontrolowanej przez nieza­
leżnych ekspertów kalkulacji. 

Z przebiegu strejku węglowego w 
Anglji mamy dowody, iż pertraktacje 
tamtejsze są prowadzone na zasadzie 
kalkulacji, którą przedstawili przemy­
słowcy. 

Zarówno bowiem interes publiczny 

PRZEZ AKWIZYCJĘ O G Ł O / Z E N 

Ogłoszenia 
do gazet miejscowych, fakotez do 

wszystkich pism ukazujących się 

na całym obszarze Pelslii 
nmrimiiin m m mnw FlipHIB S. FUCffra 

jakoteż względy socjalne wymagają, 
aby w obecnym czasie "sprawa zarob­
ków w tych gałęziach przemysłu, któ­
re bezpośrednio służą szerokim masom 
i zatrudniają tysiące robotników, była 
rozważana na tle cyfr konkretnych, któ 
rych dostarczyć musi kalkulacja. 

Dlatego też w zatargu łódzkim pod­
stawą dla pertraktacji muszą być cyfry 
kalkulacyjne, a nie ogólniki, któremi się 
operuje. , 

Jesteśmy bezwzględnymi zwolenni­
kami oprocentowywania kapitału inwe­
stowanego w przedsiębiorstwach i wszel 
kie kwestje, związane z produkcją, mu­
szą być rozwiązywane w taki sposób: 

aby tej zasadzie stało się zadość. 
Tem nie mniej w ramach tych mu­

szą być bronione interesy robotników, 
którzy mają prawo domagania się, aby 
cały ciężar kryzysu nie był przerzu­
cany na ich barki. 

Jednocześnie przy tej sposobności 
nie można pominąć sprawy wydajności 
pracy. Problem ten u nas był przed 
dwoma laty bardzo szeroko omawiany 1 
częściowo został zrealizowany w za­
kładach włókienniczych. 

Przy obecnem rozważaniu kwestji 
podwyżkowej, mimo to, Iż nosi ona cha 
rakter jedynie wyrównania różnicy po­
wstałej wskutek wzrostu kosztów utrzy 
mania, a zatem jest podwyżką nominal­
ną, a nie realną, sprawa ta musi być 
jasno postawiona. • 

Robotnik bowiem z jefine] strony ma 
prawo domagania się zarobków, umo­
żliwiających mu egzystencję, z drugiej 
zaś strony w interesie całego kraju jest 
zobowiązany do jaknajwięksżej wydaj­
ności swojej pracy. 

Dzisiaj znajdujemy się w momencie 

przełomowym, o ile chodzi o ujmo­
wanie tej sprawy. 

Długotrwałość zatargu węglowego 
w Anglji pochodzi z walki o tę zasadę. 
Przemysłowcy węglowi domagają się 
zwiększenia wydajności pracy górnika 
angielskiego o 30 procent, gdyż inaczej 
nic są w stanie utrzymać wszystkich 
swoich kopalń w ruchu. 

Osiągnąć to chcieliby przez przedłu­
żenie długości dnia pracy górnika an­
gielskiego o jedną godzinę. Jednako­
woż górnik tamtejszy, którego płace 
znacznie przekraczają minimum egzy­
stencji, woli raczej zgodzić się na ob­
niżkę płacy aniżeli na przedłużenie cza­
su pracy. 

Konflikt obecny trwa w Anglji jedy 
nie ze względu na chwilową niemożność 
wynalezienia zgodnej formułki, obowią­
zującej na czas przejściowy. 

Biskupi angielscy wystąpili z propo­
zycją utrzymania w dalszym ciągu sub-
sydjów rządowych. Na to jednak rząd 
Baldwina się nie godzi, twierdząc, fż 
zdrowe zasady produkcji, opartej na kal 
kulacji handlowej, muszą być Utrzy­
mane. . 

Ta zasada musi być respektowana 
również przy rozstrzyganiu obecnego 
zatargu. 

Z jednej strony Utrzymanie dochodo­
wości przedsiębiorstw, z drugiej strony 
jaknajwiększych pensji dla pracowni­
ków, którzy pracować muszą z maksy­
malną wydajnością. 

Te dane z łatwością będzie można 
ustalić na zasadzie kalkulacji 1 cały za­
targ może być pokojowo zlikwidowany, 
zwłaszcza .o Ile ostateczne rozstrzyg­
nięcie przypadnie miarodajnemu arbl-

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj przed południem na rynka 

pieniężnym w Łodzi obracano dolarami 
po 9.08 w płaceniu i 9.10 w żądaniu. 

W związku z dużą ilością materjału 
jaki się ukazał na rynku i braku popytu 
kurs nieco zmniejszył się około połud­
nia. 

W godzinach wieczornych obracano 
dolarami po 9.09 w żądaniu i 9,08 w pła 
ceniu. 

Tendencja utrzymana w dalszym clą 
gu. Materjału poddostatkiem. Bank Pol­
ski płacił nadal po 8.98. 

trowi. M 

Izba handlowo-przemysłowa w Łodzi 
ma być utworzona w ciągu najbliższych miesięcy. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W niedzielnym numerze poczytnego 

pisma Pańskiego, była mylna wzmianka 
o piątkowej (30 lipca), bytności mojej u 
pana ministra przemysłu i handlu. Celem 
mej bytności było uzyskanie zasiłku pie 
niężnego dla giełdy pieniężnej w Łodzi, 
która od r. 1898 do chwili obecnej za­
stępczo wykonywa czynności dotąd nie­
istniejącej izby handlowej i przemysło­
wej w Łodzi. 

Z powodu braku pieniędzy, czynno­
ści nasze są do minimum skurczone.— 
Wszelkie dotychczasowe nasze przed­
stawienia nie odniosły pożądanego re­
zultatu. 
B O B 

Nieskończenie tedy rad usłyszałem 
od p. ministra przemysłu I handlu, Inży­
niera Kwiatkowskiego, że w przeciągu 
3 miesięcy będą powołane do życia izby 
przemysłowo-handlowe (w Małopolsce, 
na Śląsku i w Poznańskiem, jak wiado­
mo Izby te istnieją) w pozostałej części 
państwa naszego, a więc i w. naszym 
grodzie. 

Sprawa izb jest tak ważną Ula życia 
naszego gospodarczego, że należy zło­
żyć obecnemu rządowi słowa wysokie­
go uznania i podziękowania za powoła­
nie do życia tak koniecznych instytucji. 

W Łodzi, dnia 2 sierpnia 1926 r. 
Z poważaniem — Dr. Józef Konic. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 9.04 — 

CZEKŁ 
Belgja 23.60 
Londyn 44.20 
N. York 9.07, 
Paryż 23.25 
Praga 26.95 
Szwajcar ja 175.925 
Wiedeń 128.60 
Włochy 29.65 

PAPIERY P A Ń S T W O - I LISTY, 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 65 — 65.50 <— 
W złotych 589.55 — 594.08 1 pól 

Pożyczka kolejowa 143.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. '41.75 
'4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 31.50 — 31.80 
4 I pół proc. obi. Tow. Kred. im. War­

szawy przedw. 21.50, zł. 34. 33.75 
5 proc. obli. Tow. Kred. m. Warsza­

wy przedw, 2615, %l, 38.— — 38.25 — 
3&IQ, 

AKCJE. 
Bank Polski 78 — 75 77 
Bank Handlowy 2.30 — 2.60 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 0.85 
Bank Zachodni 1.15 — 1.20 
Bank Zarobkowy. 5 <— 5,25 
Zgierz 0.80 
Siła 1 światło 0.27 — 0.28 
Czersk 0.48 — 0.45 
Gosławice 1.55 —* 1.60 
Firley 0.38 — 0.40 
Łazy 0.14 ~» 0.16 
Węgiel 64 — 66 
Cegielski 9 — 9,50 
Lilpop 0.83 0.85 
Norblln 0.95 — 1.05 
Rudzki 1.15 « 1.18 M 1.16 
Ursus 0.90 
Borkowski 0.60 — 0,65 0.62 
Herbata 15.— 
P. E. T. 0.15 — 0.19 
Chodorów 5.85 
Częstocice 1.10 
Michałów 0.23 — 0.25 
Cukier 2.55 —. 2.75 — 2.65 
Wysoka 2.50 
Nobel 2.85 
Fitzner 1.75 — 1.80 
Modrzejów 3.15 — 3.25 
Ostrowieckie 5.70 — 6.— 
Starachowice 1.62 — 1.70 — 1.69 
Żyrardów 9.25 — 9.45 
Spirytus 1.80 — 1.70 

Nowe typy angielskich torpedowców* 
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dla pojedynczej osoby natych 
miast do wynajęcia. 

Wiadomość, Piotrkowska 84 m. 8 
pomiędzy 11—1 godz. 

Masażysta 
S . K a j z e r 

Zawadzka 27 
p o w r ó c i ł 

„UzdrowisKa" przy Żyd 
Stow. Pielęgnowania Chorych 
„Bikur Cholim" oraz perso­
nelowi tejże instytucji skła 
damy serdecrne podziękowa 
nie za pracę, starania i trosk-] 
liwą opiekę. Zachowamy na 
długo miłe wspomnienia 

Wdzięczne lonclaszla 
Sezonu V. 

wielka 
premiera 

6-ta 
rocznica! 

Ku uczczeń u pamięci tych co 
Ossowa, Radztmina 

Śmierć 
Ks. SKorupKi 

legli ku chwale ojczyzny 
i innych wyświetlamy p.t 

»» 

na polach 

Brawurowa szarża Kawalerii 
Dramat historyczny w 8 aktach osnuty na tle walk o niepodległość naro­
du polskiego, w sierpniu 1920 r. z udziałem Jadwigi Smosarskiei, Anny 
Bellny, Rapackiego, Jaracza, Leszczyńskiego I innych. Postacie: 

Marsz. J. PIŁSUDSKI, Haller, Witos, pos. Daszyński. 
NA S C E N I E : 

B. Bronowski a) oj te weksJe b) Mój pomnik c) Przegląd polityczny. 
Felińska odśpiewa a) Penso b) Le Valce. Maryla Jastrzębska od­
śpiewa a) Kordoba b) śmiej się o mnie c) Joj-Joj. Les Rosini odtańczą: 

al Taniec marynarski b) Duet Merykański. 

TUJITT H f K i j lombardowe 
K U P

n £ A
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r
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»«*-KO, Piotrkowska 7, tel. 31-46 
^ J W A G ^ W P i a i ^ b ę d z i e ale tania sprzeda* okazyjnych przedmiotów 

M > > ) ' M ^ m m w w m n ^ ^ * w # o w w s 

R e n t g e n o l o g 

p o w r ó c i ł 
S H l l r i l - l H U i f i 

do taksówek poszukujemy. Wy­
magane pierwszorzędne świadect­
wa, praktyka kilkuletnia, referen­
cje, opinja nieskazitelna i kaucja 

w wysokości zł. 200. 
Oferty z odpisem świadectw, polece­
niami* i dokładnym życiorysem składać 

do nln. pisma sub. .Rzetelność*. 

Zawadzka Nt 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowe 

< promienlarrl 
Rentgena. 

Przyjmuie od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 - - 6 
Oddzielna pocze-

kalina. 

D o w y d z i e r ż a w i e n i a : 

Tkalnia miMum 12 krosien 
z pomoc Kortowych 

w mchu. 
ma-angłel. i 

szynami 

Tkalnia reczua 12 krosien 
Jaąuardowycli na firanki i t p. z n-
iządic-mem. 

Szarparoia na wełnę z urządzeniem. 
Wiad:. ul. Cegielnlana 68 u gospodarza 

Tamże sala fabryczna. 

p o i . 2 , 5 0 0 O k a z j a S p o i . 2 , 5 0 0 
Oddam w dzierżawę nowocześnie budowaną nieruchomość 
z wszelkimi wygodami z wolneml mieszkaniami w śródmie­
ściu i nie podlegającą ochronie lokatorów, w procencie od 
pożyczonych 8,000 dolarów. Gwarantowany dochód 2.Ł00 
dolarów. Wiadomość B. Białczak, Al. Kościuszki 41. 879-8 

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia 
poszukuje 

mm ŁEEZHICZE 
c z e r w o n e o r y g i n a l n e 

B O R D E A U X 
po bardzo nlzkich cenach polecają 

Bracia Ignafowjcz 
PiotrKowsKa 96, tel. 8-33. 

mec;. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
I światło-leczniczy 

uLPiutrkuwska 144 
rój; Ewangtelickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od h-6 no 

I . Ł 
wewnę-
koblet — 

Choroby 
— trzne I 

przeprowadził się 
na uleę 

51. 
e z d r o w i e ! 

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
76°/° chorób powstaje z powodu obstrukcji 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 

Słynne od 4 6 lat w całym świecie 

ZIOŁA z CÓR HARCU D-ra LAUREA 
jak to stwierdzili prof, Berllńak, uniwersytetu Dr, v. l.eydcn. Dr, Martin, 
l'r, Hochiloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, osuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezastą­
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera. usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroldalne, reumatyzm l artre-
tyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wy­
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w Ba-
penie, Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych miastach, Ty­
siące podziękowań otrzymał Dr. Lsuer od osób wyleczonych. 

Cena pudełka st. 1.60, podwójne pudełko zł. 2.60. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych nailadownlctw, 
Reprezentant na Polskę. Józef Grossman, Warsznwa, C limieln a 

tmmmmmmmmm 

okazyjnego kupna 
u r z ą d z e n i a 
b i u r o w e g o , 
k a s y I m a 

s z y n y d o 
p i s a n i a 

tylko pierwszorzęd­
nej marki. 

Zgłoszenia pisemne 
pod .Urządzenie" 
do admin, „Repu­
bliki" 

atychmiast do 
sprzedania 32 mor 

gi ziemi pszennej 
ornej zabudowania 
duży ogród owoco­
wy możebne z in 
wentarzem. Miej' 
scowość przy stacjij 
Rogów pod Kolusz 
kami. Wiadomość 
Łódź. ul. Kilińskic 
jo 75. m. 7. W.Ce 
eda. 

"pólnika (cichego) 
z kapitałem od 

6ooo zł. poszukuję 
do objęcia b.zysko 
wnego przedsiębior 
atwa w Poznaniu 

lub Inowrocławiu 
E. Lietz, Poznań, 

Małeckiego 36. 
6 3 - 7 

Lokale 

okoju umeblowa­
nego z używal­

nością kuchni po 
szukuja oficer re­

zerwy żonaty. Ofer] 
ty z ceną sub ,S. 
R. P." ' 

Obiady z 4-ch dań 
zł, 1.40 na życz. 

jarskie. Raz w ty-
odniu drób, ul. 
iłówna Mi 67, m. 

17, róg Targowej. 

Agronom z wyższem 
wykształceniem, 

poszukuje dzierżą* 
wy gospodarstwa 

rolnego (małego fol. 
warku. Łaskawe o-
ferty składać w ad 
ministracji .Rep.* 

pod „Rolnik". 73-3 

Osobę pojedynczą 
mogę przyjąć na 

mieszkanie. Kon­
stantynowska 30. 

Król lózef 5 piętro 

7-pokojowe tniesz 
kanie z wszelkie 

mi wygodami w 
pierwszorzędnym 
domu zaraz tanio 

do odstąpienia, O 
ferty pod »S. S 22 
do nin. pisma. 74-

PokóJ frontowy 
meblowany odnaj 

mę panu Narutowi 
cza 47, m. 33, 

Ogłoszenia drobne 

aa Łódź i miasta Wojewódzkie. Oferty sub. 
do admin. „Republiki". 

.1000-
884-7 

l i 
Li 

P o w a ż n a S p ó ł k a A k c y j n a 
poszukuje 

z działu spożywczego wprowadzonych dolarze w restauracjach. 
Zgłoszenia wraz z podaniem referencji oraz do­
tychczasowej działalności pod .Spółka Akcyjna 

do adm. Republiki. 

W a ę k s a s y l o k a l 
9 okien nadający się na biuro z urządze­
niem i wszelkiemi wygodami od zaraz do 
wynajęć a. Duże piwnice i remizy należą­

ce do powyższego sklepu. 
Wiadomość Piotrkowska 152 u gospodarza. 

695- 5 
nrxnrxiaaonDn 

Kto chce mieć dobrą mucholepkę 
niech szuka tylko mucholepkę „ M E S R A P " 

Mucholepka „ M E S R R P " nigdy nie wysycha. 
Mucholepka „ M E S R A P " daje w pokoju zapach kwiatów. 
Mucholepka „ M E S R P P " jest wyrobiona z czvstego miodu 
1 przyciąga do siebie Wszystkie muchy i pszczoły z mieszkania. 
Z Mucholepki „ M E S R A P " muchy nie spadają. 

Żądajcie tylko mucholepki z pierw- *MT E* C TO A Tkti 
szej polskiej rr.e haiilcznej fabryki i • O Ł «J S\ łi L 

Wszędzie do nabycia! 

POSADY 
poszukuje olicer rezerwy od 15 
września b. r. Złoży 1500 zł. kau­
cji. Of. z solidnemi propozycja­

mi zgłaszać sub. ,.1500''. 

z wszelkiemi wygodami w cent­
rum miasta poszukiwane. Ofeity 
sub. P. P. do adm. „Republiki". 

Tanio, bo w prywatnej Hiicukaaiul 
wszelkiego rodzaju 
rowym i gotowvm 

I . OPATOWSKI 
— Nowomlejska 27 — Tel. 48 03. 

su 
anie 

med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyj m. od $—10 

i od 4—6. 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

Dr rned 

I 
Akuszer-ginekolog 
przeprowadził 
s ę n a ul. I w a n 

gel ickąr lO. 
Telefon 10 -26 . 

Przyjmuje od godz 
57>-6'/» po poł. 

.Iloslrowaiiei M I I U " 

.Ilustrowana Republika" 

O g ł o s z wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma": w Lodzi 4 zl. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcows 
6 zL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30"groszy miesięcznie. droź,e]. źia terminowy 
I «Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7i>0 mes 

Dr med. 

Południowa >ft 23, 
tel, 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem,''(Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 — 10 
i od 6 — 8. 

I n d . . Szkolny 
oddam na kursy 

wieczorowe. 
Oferty sub 
Gmach Szkolny 

Samochód sportowy 
3-ch osobowy 

nowoczesny, elek­
tryczność, starter 

sprzedam niedrogo 
Wiadomość Piotr­
kowska 91 telefon 
49-11. 3 

Mieszkanie 5-clo po 
kojowe słonecz' 

na z wszelkiemi wy| 
godami centrum,gaz, 
elektryczność w 
czystym domu do 

oddania zaraz. O 
ferty pod „F. M' 

do adm. pisma. 
68 

Uodystka poszuku-
lu je wspólniczki z 
kapitałem do 1000 
zł. celem powięk­
szenia magazynu 
mieszczącego się 

w centrum, Czynny 
udział pożądany. 

Łask oferty „S.S.* 
do adm, sRcpubli> 
ki' . 

Student politechni­
ki szofer, kilku­

miesięczna prakty­
ka garażowa poszu 
kujo wjpólnika ce­
lem kupna auta-tak 
sometru, Obejmie 
posadę, Ofeity dla 
Studenta" 

Starszy pan samot­
ny szuka znajo-

ści z kobietą nieza 
cżną, skromną. O-

ferty dla Śliwińskie 
go. 57—4 

Okazyjnie dosprze-
dania sypialnia 

mahoniowa roboty 
Wutkiego. Oferty z 
podaniem adresu do 
admin, „Rep," sub 
..Cb R" 

liprzedam samochód 
J dorożkę 6-cio o-
sobowy laudaulet 

z licznikiem i kon­
cesją. Wiadomość 
ul Cegielnlana 62 
tel. Nr. 27-88. 67-5 

Samochód Renault 
starszy typ na 

chodzie za '1009 z! 
sprzedam. Piotr­

kowska 92 stolarnia 

Sprzedam '. wózek 
dziecinny, space 

rowy mat"' używa­
ny. Ul, Kilińskiego 
75, m. 7, front II p, 

Uupię podwozie 
IV motor Forda lub 
podobnogo typu. 
Oferty piśmiennie 

Wroński, Radwań­
ska 19,1 40-

Pianino Schródera 
kasa 'iii. a do 

sprzedania. Oferty 
sub „Pianino" 

48-

Przejazd 36 m. 
do wynajęcia cle 

gancki pokój ume­
blowany. 49-5; 

akuszerka Pipikowa 
przyjmuje zamó­

wienia. Piotrkow­
ska 132. 498-30 

Nauka 
wychowanie I 

bilurient Niemiec 
kiego Gimnazjum 

udziela lekcji nic 
mieckiego 1 korepe 
tycji Cegielnlana 7, 
m. 7. 

Student udziela ko­
repetycje matema 

tyka fizyka. Aleja 
Kościuszki 3—1 od 
6—8. 

awalcr lat 24, z 
wykształceniem 

5-cio kl gimn. za 
wynagrodzenie bar 
dzo skromne przyj-
miu posadę W biu­
rze bądź też w in­
teresie handlowym 
lub przemysłowym. 
Oferty proszę skła­
dać do adm niniej. 
szego pisma pod 
sumienny*. 

dzielam lekcji ma 
tematyki, fizyki 

i chemjt w zakresie 
ośmiu klas. Ceny 
b. niskie. Wiado­
mość: Zielona 1 

U piętro front m. 31 

Barmo prawie wyu 
cza stenografii 

wszystkich listow­
nie. Instytut Ste­
nograficzny. War1 

szawa Krucza 26 
Prospekty wysyła 
my bezpłatne 2-30 

Kosma i te 

Zaginęło świadec­
two w>az z bile­

tem na konia Wy­
dane Karolowi Libi 
chow'. Brzezińska 
Nr. 62. £9-5 

igubiono legityma­
cję Kasy Chorych 

Nr. 309-58 na na­
zwisko Juljan Strzel 
bicki. 

Dziwi mnie, że me 
przyszła Pani w 

oznaczonej Jprzcz 
Nią godzinie. Wc 
wtorek tam będę 

między 8 30—9 w. 

.jjjarja Baranowska 
ul zgubiłu nadka'tą 
wydaną w Manufak 
turze Widzewskiej 

[••SSS<M> •*>•$ ć** 
ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. za w * 
mil. (na suonie i szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpaW ;̂ 

. .Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczne a 100 pr«'r 
głoszeń admin. nie odpowiada. Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy 5.gr. Najmniejsze 50 j ; 

WjsUwcaj Dr. Leszek Kirkiea. tUdakton Wacław Smolaki. Czcionkami widawnictwa .Republika* aa X Otfu ode. Fiotrkowalu 4$ i IŁ 


